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w W arszawie dnia 3  Grudnia 1 334 roku.

Boni ciuis est, nosie instituta et leges civitatis, Usque obtemperare.

N r o  8 | | | f .  —  W y e z i a ł  P o ł i c y i .
KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.

Rozporządzenie Kom m issyi Rządowe y Spraw W ew nętrznych , D uchow nych i 
Oświecenia Publicznego, z dnia 3 i  Października r. b. N r o ■%!%%%• w ytęp ien ia zwie* 
rząt drapieżnych, a śzczególniey W ilków, oraz nalożoney opła ty  na posiadających 
pozwolenia na b roń  palną, dotyczące, na Postanowieniu Rady Ad mi n is trący in ey o* 
parte, zatnieszczaiąo paniźey dosłownie, poleca Wóytom, P rezy d en to m  i B urm i­
strzom, aby takow e nie ty lko  za pośrednictw em  Sołtysów, w Gminach swych i Mia­
stach ogłosili, ale nadto ogłoszenia z A m bon wszech w yznań dopilnowali.

W  upowszechnieniu sposobów w Tom ie I. Numerze 3. Sylw ana na w ytęp ie­
nie W ilk ó w  pomieszczonych, Kommissya W oiew ódzka takowe poniźey do powsze- 
chne'y podaie wiadomości:

w Warszawie dnia 3i Październ ika  1834 r .

K O M M I S S Y A  R Z Ą D O W A
Spraw IPewngtrznych, Duchownych i Oświecenia Publicznego,

Odbierając częste rapporta od1 Wład’z Adm istracyino-Policyinych o nadzw yczay- 
nych wypadkach, iakie się w ydarzaią z powodu powiększaiącey się liczby drapieżnych
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zw ierzą t,  a W szczególności w ilków , powodowana oraz odniesieniem się Kotnmis- 
s y i  K ządowey p rzychodów  i  S karbu  w tera  przedmiocie uczyn ione ra ,  Koiniwissya 
Rządow a -Spraw W ew nętrznych ,  celem przedsięwzięcia zaradczych w tey  mierze 
ś ro d k ó w ,  przedstawiła Radzie A d m in is tracy jn e j , pomiędzy in  nenii następujące 
Wnioski;

Ażeby przy ię tem  by ło  za zasadę, że każdy  iuż posiadający, lub na przyszłość 
o trzym uiący  pozwolenie na posiadanie b ro n i  p a ln e j ,  powinien wnosić co rocznie 
pew ną opłatę od każdey s trze lby  dozwolone'y, z przeznaczeniem dochodu z tego 
ź ró d ła  na w ynagrodzenie  - osób ubiiaiących wilki.

A żeby powiększoną została opłata nagród za toż ubicie, w następujący sposób:
1. Za wilka wściekłego, ubitego wczasie napadnięcia na ludzi lub trzody  Z łłp . 5o.
2 . Za starą wilczycę . ,  . . .  . » Złłp: 36.
3. Za starego wilka • . . . • • • • Złłp: z5.
4. Za młodego wilka . -  . . • • Złłp: 18.
5. Za szczen-ie wilka . . . . • . . .  Złłp: io.
W  zadecydowaniu tych w niosków  Rada A dm inistracyjna na posiedzeniu sw em

z dnia Tz? Października r .  b .  postanowić raczyła,  co następuie.
1. Każdy maiący pozwolenie na posiadanie b ro n i  palne'y, lub nadal takowe 

fizyskać mogący, obowiązany będzie opłacać od każde'y sztuki dozw oloney po Złł: 
2 . rocznie, z kąd  w y n ik ły  fundusz w miarę możności i stosownie do uznania Kora- 
m issyi Rzadpwe'y Spraw W e w n ę trz n y ch ,  Kadź ma podwyższenie nagród  za ubicie 
w ilków , bądź na przedsięwzięcie środków  do ich w ytęp ien ia  posłużyć mogących, 
obracany b y d ź  w inien .

2. W  mieyscach w k tó ry ch  drapieżne, zwierzęta, a w szczególności w ilk i  nay- 
więce'y są zagęszczone, maią b y d ź  na przedstaw ienie  W óyta G m in y ,  zarządzone 
obław y przez Kommissarza Obwodowego, k tó ry  zarazem zważać w in ie n , iżb y  ta­
kow e w  porę roboczą i -% u trudzeniem  włościan przedsiębrane nie b y ły .

Za D y rek to ra  Głównego, Radzca Stanu Prezyduiący,
(podpisano) Woyda.

D y re k to r  W ydzia łu , Referendarz Stanu, 
(podpisano) W ierzbołowicz.

[Referendarz Stanu, D y re k to r  Kancellaryi 
(podpisano) Deszert.
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„O sposobach w ytęp ien ia  wilków.
„ W s z y s tk ie  sposoby  w y t ę p i e n i a  i w y n iszczen ia  w i l k ó w  dotąd  z n a n e ,  i o d k r y ć  

się ieszcze m ogące, dadzą się podciągną; i podzielić  na t r z y  nastepuiące rodaa ie ,

iako  to:
A.. N a  polow anie.— B. N a łapanie. C. N a zatrucie. —

A.. O w ytęp ien ia  w ilków p rzez  polow ania..
P o lo w a n ie  w  ogólności podzielić  się daie.

Na polow anie  g łośne . —
Na polow anie  c iche. —

P o lo w a n ie  g łośne dz ie l i  się:
1 ) Na polowanie z Psami. —-
2 ) Na polewanie za pomocą O b ław y .
2) N a  p o lo w an ie  z s iec iam i. —
Do polowania cichego liczy się:
4 ) Ubicie  na w y b ra n e ’m  s tanow isku .-
5) Ubicie przez podeyście lub podsunięcie się.-
6) Ubicie z budy, lub p rzysady , przy ścierwie, czyli przynęcie.

1) O polow aniu: z :p sa m i. -
P o lo w an ie  z psami zasadza się na  tern, iż psy w p ra w n e  w y s z u k u ią  w ilka, wy- 

nalezionego i  ruszonego  ź m ieysca , po trop ie  g łosem  go n ią  do p ó ty ,  dopók i p rzez
Strzelca na s ta n o w isk u  u k ry te g o  i czatuiącego u b i ty m  nie będzie, lub  tez od p só w
z łap an y m  i ro z c ią g n ię ty m  n iezostan ie .

D o  p o lo w an ia  tak iego  używ aią  się z w y czn y n ie  psy gończe  ogary  (o g a ry ) .  — 
p ie s  gończy  do polow ania  u ż y ty  p o w in ie n  b y d ź  p rzyzw ycza iony ,  i daiący  s i ę ' pro* 
w adzić  na sw orze ,  p o w in ie n  doieżdzacza, Strzelca i t r o m b y  s łu c h a ć ,  bydź  n aw p ła -  
n y tn ,  p iln ie  szukać , d o b rz e  trafiać i n ie z ła w ia ć  czyli n ie o d z y w a ć  się g łosem  aż 
dopók i świeżego n iezaw ie trzy  t ro p u ,  nak o n isc  ciągle bez  u n o sz e n ia :s ię  i uc inan ia ,  
głosem  gonić . N ie w ie le  ied n ak  można w idzieć  gończych  p só w , k tó r e b y  w ilka  ia k  
należy po t ro p ie  g o n i ły ,  w iększa j c h  część (z pow odu iż do tego w cześn ie  u k ła d a -  
nemi i w p r a w ia n e m i  iak  po trzeba  nie są) ,  sko ro  • ty lk o  na t ro p  w ilczy  w padną  i  
w  b lizkości w ilka  za w ie t r z ą ,  z bo iaźn i i prze lęknien ia  * s i ę ; p rzesta ią  gon ić .  Do  
skutecznego  po low ania  na w ilk i  7. gońćzem i psam i uży te in i  b y d ź  m ogą psy silne, 
większe'y ra sy ,  dc ścigania w ilka  w cześnie  p rzy zw y cza io n e ,  pokurcze  i kondle zw a-
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iee, które puszczała  się w  pom oc psom g o ń c z y m ,  dla ła tw iey szeg o  w i lk a  doyścia, 
p r z y t r z y m a n ia  i r o zc iągn ien ia ,  Z  p o m iędzy  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  psów  do polow ania  
na  w i lk i  bezp o śred n io ,  lub  w  pomoc psom g o ń czy m , n ay lep szy  iest  ga tu n ek  psów 
S ło w ia ń s k ic h  (Canis fam iliaris  sagax) pospolicie pies o w czarsk i  z w a n y ,  maiijcy w ro ­
d z o n y  i n s t y n k t  ścigania  i  s z a rp a n ia  w ilk ó w .

W p rz ó d  n im  polow anie  isrzadzone'm  z o s ta n ie ,  m ie y s c o w y  le ś n ic z y ,  s trażn ik ,  
l u b  s t rze lcy  p rz e k o n a ć  się p o w in n i  d o k ła d n ie ,  o m ieyseu  niem ylne 'in  p o b y tu ,  i i lo śc i  
w i lk ó w ,  co w p r a w n i  s rz e lc y  z ła tw o śc ią  u sk u teczn ią  bez  p o n o w y  i trop ien ia ,  przez 
p ilne , u k r y t e  i ciche śledzenie  po drogach, ścieszkach  i  go łoborzach  w lesie, k tó re -  
m i  w i lk i  w ych o d z ić  i  w racać  się do le g o w is k a .z w y k l i .  P om im o  takow ego śledzenia, 
z k tó re g o  powziąść m ożna  w iadom ość  o ilości w i l k ó w ,  a b y  po low anie  n ieuczyn ić  
d a re m n e ra  i  bezskutecznemu, d n ie m  p rz e d  p o lo w a n ie m  w  w ie c z ó r  sa m y m  m r o ­
k iem , tudzież  tegoż sam ego d n ia  ra n o  p rzed  w schodem  słońca  , pow in ien  s trze lec  
ro z s ta w iw sz y  in n y c h  w  ró żn y ch  p unk tach  p o b o czn y ch  la su ,  n ien ad to  od s ieb ie  
od leg łych , p rzek o n ać  się z pew nośc ią  o m ieyseu  p o b y tu  i  leg o w isk u  w i lk ó w ,  przez 
z a w a b ie n ie ,  to  ie s t  z aw y c ie  podobne  do w yc ia  s ta rego  w ilka ,  na k tó re  w ilk i W ło­
sie w leg o w isk u  u k r y te  odzy w ać  się zw y k l i ,  o d w ab ien ie  się  w ilk ó w , p i ln ie  przez 
w ab iącego  i rozs taw ionych  po bokach  d w óch ,  lub  s t rze lcó w  w y słu ch an e ,  w skaże  do­
k ła d n ie  m ieysce  leg o w isk a  w  ktore'm gniazdo  w i lk ó w  z n a y d u ie  się. Z im o w ą  porą 
W czasie k iedy  ziernia śniegam i iest  okrytą,,v m iey sce  leg o w isk a  w i lk ó w  W y n ay d u ie  
się  po t ro p ie  przez  obeysc ie  lub  ob ieehan ie  ich  iak n a y ra n ie y .

P o n ie w a ż  s ta re  wilki, w  miesiącu C zerw cu, L ip c u ,  S ie rp n iu ,  W rz e śn iu  i P aź ­
d z ie rn ik u ,  w ychodzą  z w y k le  z ra n a  na w y sz u k a n ie  pożyw ienia ,  i późno d,o gniazda 
m ło d y c h  w raca ją ;  a b y  razem  Starych z m ło d em i zastać w  m ieyseu  w czasie polo­
w ania ,  n a y d o g o d n ie y  ie s t  rozpocząć polow anie  oko ło  p o łu d n ia ,  to  iest: w  porze 
k ie d y  b y d ł o  i t r z o d y  z paszy  na po łudn ie  w racaią  do d om ów . W  m iesiącach z i ­
m o w y c h  w  k tó r y c h  w i lk i  nocną porą szukaią pożyw ien ia  , i do legowiska wracaią , 
po low an ie  ro zpoczynać  na leży  z rana.

U c z y n iw sz y  to  kon ieczn ie  pop rzedn icze  (o k tó rem  w y ż e y )  p r z y g o to w a n ie ,  i 
p rz e k o n a w sz y  się o n ie m y ln e m  m ieyseu  legow iska  w ilk ó w , po low an ie  samo u rzą ­
dza się nas tępu jącym  sposobem: rozs taw ić  na leży  n ieczyn iąc  nay m n iey szeg ó  hałasu, 
strzelców- o p a trzonych  s t rze lb am i po s tanow iskach  na l in ii pod w ia tr ,  w  m ieyseu, 
k tó r e m  w i lk i  z w y czay n ie  w y c h o d z ić  i wracać  do legow iska  zw y k li ,  z p rzeciw ne 'y  
s troriy  po za legow isk iem  w i lk ó w , doieżdżacz lub- strze lec  p rz y b ra w s z y  do pornos
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cy k iku  ludzi z harapami i trąbami, roztaw iw szy ich w pewney od siebie odległo- 
ści, powinien psy rozsworować i puścić daiąc znak zatrąbieniem  o rozpoczęciu sie 
polowania. Po daniu znaku tego, ludzie do pomocy ruszenia w ilków  użyci, ad tra -  
b ić  się i ciągle na przemian trąbieniem, trzaskaniem  z harapów i głośne'm nakrzy- 
k iw aniem  hałas w lesie robić powinni., Doieżdżacz lub zapuszczaiący psy, posuwu 
się w prost  do legowiska wilków, zachęcając psy odgłosem trąb y ,  zwykłe'm naw o­
ływ aniem  i trzaskaniem  z harapa do ochoczego szukania , ruszone tym sposobem 
w ilki słysząc hałas po za sobą, gonione będąc od psów, uciekaią zw y k le  w stronę, 
ciocią, gdzie s trzelcy z bronią spok.oynie, na spotkanie wilka oczekuią, a zbliżonego 
i usiłuiącego się przedrzeć za linią ubiiaią.

Polow anie ty m  sposobem urządzone, niezawsze b y w a  pomyslne'm, a to z tvch  
powodów: raz, iż w ilk i  zwłaszcza gd y  mała liczba strzelców znaydow ać się będzie, 
nie będąc w koło  n iep rze rw anym  łańcuchem ludzi o toczonemi, ła tw o sk rz y d łe m  
boczne'm nieobslawione'm, wynieść  się mogą; powtóre, iż psy gończe ieżeli do szu­
kania i gonienia w jlków  samych nies ą włożonemi, trafiwszy w przód na trop in n e ­
go zwierza, udawszy się za nie'm, (co się często zdarza) dadzą sposobność w ilkom  
wysłuchania, i zawietrzenia mieysć niebezpiecznych, oraz dozwolą w szystk im  un i­
knąć spotkania się z strzelcem, a te'rn same'm bez naymnie'yszego uszkodzenia w y­
kraść się w  odległe ustronie. Niedokładność polowania tego, zaradza się polowaniem, 
za pomocą O bław  (o 'k tó re 'm  niże'y).

D o polowania z psami, należy ieszcze uszczucie wilka psami (par force); tu­
dzież uszćzuoie wypędzonego wilka w pola przyuczonemi do tego ehartam i, k tó re  
dopóty  wilka ścigaia,' dopóki go n iedoydą i nierozciągną.

3 . O polowaniu za pomocą obławy.- 
' Polowanie z O bław ą zasadza się na tem, aby mieysce w ktore'm wilki znay- 

duią się-, częścią przez strzelców uzbroionych, częścią zaś ludźmi, obławriikami, o- 
palrzonych w kiie lub inr.e narzędzia ,  n iep rzerw anym  łańcuchem otoczone było; 
tak gęsto, aby  wilk bez koniecznego spotkania się z człow iekiem , z koła o b ław y  
w ykraść  się nie' mógł.

W przód nim polowanie z Obław ą urządzonem  zostanie, toż samo poprzedni, 
cze przygotowanie, zastosowawszy się do pory ,czasu uskutecznić należy, o k tórem  
W yżey.przy  polowaniu 7, psami była mowa, a to w zamiarze, aby polowanie z o- 
bławą n ięby ło  b ez sk u te czn e j ,



Połbwanie samo *  obław ą o d b y w a  się  następującym sposobem: rozstawać na-. 
Jęły strzelców tak iak się w y żey  rzekło , pod wiatr, unikaiąc i le  możności ostrych  
i  prostych kątów, n iem niey  prostey 'linii, nay lep iey  iest urządzić .stanow isko  strzel,  
c ó w  w k i e r u n k u  łuku, w iększego  lub m nieyszego- koła, a to stosow nie  do po om-  
nia lasu, iż b y  śc ie szk i ,  drogi i m ieysce  w ag i zw ierza ,,  dostatecznie-obsadzonem ,  
były;  od obudwóch k o ń có w  linii r.ozStawiońych strzelców, rozciągnąć należy liniią  
ob ław n ik am i, n i e n . d t o  od sieb ie  -od leg łem i, tak aby strzelcy  z ob ław nikam i nie- 
przerwanym.-łańcuchem, m ieysce  legowiska w ilk ó w ,o ta c z a l i  i z a m k n ę ł y  Co usku-
teczn iw szy ,  urządzający obławę daie z n a k  odgłosem  trąby o rozpoczęciu się polo- 
wania. Po utrzymaniu znaku tego , o b ła w n ic y  na przeciw ney l in u  s trze lców  rozsta- 
w ien i ,  natychmiast w o ln y m  krokiem , ku strzelcom i W porządku, m eskupiaiąc się ,  
i  nierobiąc m iędzy  sobą znacznych podziałów w olnych, daiących ła tw ą  sposo nosc 
wilkom  do w y iśc ia  z koła ob ław y, posuwać się p o w in n i ,  płosząc ciągle w i w  
nakrzykiw aniem  lub uderzaniem . k iia  w  drzewa, około których znaydow ac się będą. 
W  ogóle ob ław n icy , a szczególn iey  po bokach w bhskosci strze lców  rozstawieni,  
iak naypiln iey  uważać i starać się powinni: zw ró c ić  wilka w  ostęp na strzelc w, 
skoro go ty lko uyrzą. Spłoszone ty m  sposobem wilki, i  śc iśnięte  coraz w  m m e y -  
sze koło, przym uszone zostaną przedderać się przez linią strze lców  sp ok oym e o- 
czekuiących, k tórzy  w ystrzałam i nie przepuszczaiąc po za siebie wilka, p o łożyć  go

p o w i n n i ,  .
W. ogólności przy, urządzeniu; polowania z o b U w ą ,s z c z e g ó lm e y s z ą  uwagę miec..

A b y  ko ło  o b ła w y  n ie  b y ł o  za n a d to  m a łe m ,  le c z  dó położenia lasu,-, legowiska-

i  dogodnych stanow isk  zastosowane'm.
° A b y  dostateczna liczba wprawnych strzelców, i ob ław n ik ów  znaydowała się,.

dla uformowania nieprzerwanego łańcucha.
Iżby  p r z y  rozstawianiu strzelców i o b ła w n ik ó w , nayw iększa  cichosc i  spo--  

k oyność  panowała.-.
Iżby o b ła w n icy  w  porządku:nieprzerwanym -posuwali się, nakomeo,  ̂ _
A b y  strzelcy n ieschodzili  z s ta n o w is k a , , spokoynie się na n im  zachow ali ,  »■’ 

zręczuęm i w ystrzałam i zbliżonego w i l k a  dobrze ugodzić  starali się.

P r z y  polowaniu takowe'm z o b ła w ą ,  użytem i bydź mogą: razem psy gończe, 
pokurcze i  kondle  wprawne, celem doyśeia i  .rozciągnięcia w i lk a , w ostępie, lub też
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spiesznego w y p ę d z e n ia  go na  l in i ią  s trze lców , zapuszczanie  p só w  u sk u teczn ić  '& «!«• 
■zj la k ,  iak  w y ie y  opisano.

VYh1ciCzu?j k s t  rzeczą, ze p o lo w an ie  z  o b łs w u  le ś t  lepszem, sk u teC zn iey szem  i  
zam iarow i w y tęp ien ia  w i lk ó w  w ię e e y  odpow iada iącem , aniżeli po low anie  a  sam em i 
psami. Ze zaś zasadza się s z c z e g ó ln ie j  na z ręczn em  ubic iu  w i lk ó w  w y s t r z a ła m i  
z b r o n i ;  p rze to  Ig n ie d o k ła d n o ść  tem u po lo w an iu  p rzy p isać  n a leży ,  i i  sk o ro  s t r z e l ­
cy mnie'y do zręcznego  i p rz y to n in e g o  s t rze lan ia  p r z y z w y c z a ie n i , z ay m ą  s ta n o w i ­
ska, p rzez  gorące i n ie tra fne  s t r z a ły  (co  się często- zdarza) n ieu g o d z iw szy  willca;, 
dozwolą tem uż p rzed rzeć  się p rzez  lin iią  i  n ieu szkodzonego  w i lk a  w y p u szcza ia  na  
wolność; n ied o k ład n o śc i  te y  zapob iedz  m o ż n a ,  u rządsa iąc  po lo w an ie  z s iec iam i i  
obławą razem , o  k tóre 'm  nas tępu ie  m ow a.

■3. O polowania z sięciami.
P o lo w an ie  z s iec iam i k t ó r e  k o n ie c ln ie  z o b ła w ą  połączone'm b y d ź  m usi, zasa­

dza się na tern, a h y  m ieysce  w k tó re in  w i lk i  zn aydu ią  się, częścią s iec iam i i  s t r z e l ­
cami, częścią o b ła w n ik a m i  otoczone'm b y ł o ,  tak , i ż b y  w ilk i  w ostępie u k r y t e ,  za 
pomocą o b ła w y  do sieci nap ęd zo n em i,  u w ik ła n e  zaś w s iec iach ,  a lbo p rzez  lu d z i  
oszczepami lub  d rągam i, lub  tez w y s t rz a ła m i  p rzez  s t rze lców , u b i tem i b y d ź  m o g ły .

D o po lo w an ia  tego u ży w a ią  się ob ie rze ,  to  iest: siecie c z y l i  p a rk a n y ,  tu d z ie ż  
straszydła .

O b ie rz e  do  po low ania  u ż y w a n e ,  w iążą się na  k sz ta ł t  s iec i do  łapan ia  r y b  
z m ocnych  i g ru b y c h  p o s t ro n k ó w  k o n o p n y c h ,  lub  z ły k a  l ipow ego iako  tez  w iązo­
wego, w  oka m n iey sze  lub  w ię k s z e ,  w y s o k o ś c i  6 do 9 stóp sieć m ieć  p o w in n a ,  u 
Wierzchu i spodu sieci, g ru b y  i m o cn y  p o s tro n ek  w zd łuż  p rz y w ią z a ć  -należy.

O b ie rze  w iązan e  z c ieńszych  p o s t ro n k ó w  i w  m n ie y sz e  oka do obstaw ien ia  
drobnieyszego  zw ierza ,  zow ią  się s iec iam i;  w iązane  zaś z g ru b sz y c h  p o s t ro n k ó w  i  
W większe oka , tudziez  z  g ru b e g o  p łó tn a  s łu ż ą c e 'd o  polow ania  na  grtibego zw ierza, 
noszą n a z w is k o  p a rk a n ó w .

O b ie rz e  są  dw oiak iego  g a tu n k u ,  to  iest: p rzez ro czy s te  i  c iem ne .
P rz e z ro c z y s te  sk ła d a ią  się z  sam ych  p o s t ro n k ó w  w oka  w iązan y ch .

> C iem n e  c z y l i  p o ły  ro b ią  się z g ru b e g o  p łó tn a ,  k t ó r e  u w ierzchu  opa trzone  są 
postronkami w  k ra tk ę  do  p łó tn a  u tw ie rd z o n e m i ,  dla ła tw e g o  rozc iągn ięcia  i  posu­
wania się p łó tn a  p o d łu g  p o trz e b y ,  n a  g ru b s z y m  p o s tro n k u ,  w z d łu ż  p łó tn a  u w ie rz ­
chu b ęd ący m .

Opróca w yżej wyszczególnionych sieci i  .parkanów, tak dla łatwieyszego ób-
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s ł a w i e n i a  o d s t ę p u  r o z l e g ł e g o ,  i a k o  t e ż  d l a  u n i k n i e n i a  p o t r z e b y  z b i e r a n i a  d o  połowa- 
n i a  z n a c z n e y  l i c z b y  o b ł a w n i k ó w ,  u ż y w a i ą  s i ę  s t r a s z y d ł a .

S t r a c z y d ł a  t e  s ą  p o d w ó y n e ,  t o  i e s t :  p i ó r o w e  i  p ł ó c i e n n e .

S t r a s z y d ł a  p i ó r o w e  s k ł a d a i ą  s i ę  z  d ł u g i e g o  m o c n e g o  p o s t r o n k a  d o  k t ó r e g o  

w  o d l e g ł o ś c i  1 0  d o  12  c a l i  p r z y w i ę z u i e  s i ę  p o  d w a ,  l u b  t r z y  p i o r  b i a ł y c h  d u ż y c h  

g ę s i c h ,  t a k  a b y  z  ł a t w o ś c i ą  o d  w i a t r u  p o r u s z a n e m i  b y d ź  m o g ł y .

b  S t r a s z y d ł a  p ł ó c i e n n e  s k ł a d a i ą  s i ę  z  d ł u g i e g o  p o s t r o n k a ,  d o  k t o r e g o  w  o d l e g ł o -  

ś c i  d w ó c h  s t ó p ,  p r z y w i ę z u i ą  s i ę  n a  s z n u r k a c h  k a w a ł k i  p ł ó t n a  b i a ł e g o ,  l u b  p o d ł u g  

u p o d o b a n i a  p o m a l o w a n e g o  \  ł o k c i a  w  k w a d r a t  t r z y m a i ą c e .  .

T a k  s i e c i e ,  p a r k a n y  i a k o  t e ż  i  s t r a s z y d ł a ,  r o z s t a w i a i ą  s i c  n a  w i d e ł k a c h  m o -  

c n y c h  w  z i e m i ę  u t w i e r d z o n y c h ,  P i e r w s z e  i  d r u g i e  s ł u ż ą  d o  p r z y t r z y m a n i a ,  z a w u  

k ł a n i a ,  l u b  ż y w c e m  z ł a p a n i a  z w i e r z a ,  -  t r z e c i e  z a ś  p o s ł u g u i ą  d o  o d s t r a s z e n i a  z w i e -  

r z a  a b y  z  k o ł a  o b ł a w y  n i e w y s z e d ł ,  i  d o  s i e c i  w p ę d z o n y m  b y d ź  m ó g ł .

W p r z ó d  n i m  p o l o w a n i e  z  o b i e r z a m i  u r z a d z o n e ' m  z o s t a n i e ,  a b y  n i e b y ł o  b e z s k u .  

t e c z n e m ,  n a l e ż y  d l a  p r z e k o n a n i e r  s i ę  o  z w i e r z u  i  m i e y s c u  p o b y t u ,  d o p e ł n i ć - p o p r z e -  

d n i c z e  p r z y g o t o w a n i e ,  ( o  k t ó r e m  w y ż e y ) .  S a m o  z a ś  p o l o w a n i e  z  o b i e r z a n n  o d b y w a  

s i e  w  n e s t ę p u i a c y  s p o s ó b : r o z s t a w i ć  n a l e ż y  o b i e r z e ,  u t w i e r d z a i ą c  l e  n a  w i d e ł k a c h  

m o c n y c h  w  k i e r u n k u ,  l a k i  z a  n a y d i f g o d m e y s z y  p o ł o ż e n i e  o d s t ę p u  w s k a ż e ,  a  t o  s z c z e -  

g ó l n i e y  w  m i e y s c u  w a g i  z w i e r z a .  Z a  s i e c i a m i  l u b  p a r k a n a m i  r o z s t a w i a i ą  s i ę  s t r z e l -  

*  u k r y c i e  o  2 0  k r o k ó w  n a  p r z e m i a n  z  l u d ź m i  o p a t r z o n e m i  w  o s z c z e p y  l u b  d r ą g i ,  

o d  o b u d w ó c h  k o ń c ó w  s i e c i  s t a w i a i ą . s i ę  s t r a s z y d ł a ,  d a l e y  o b ł a w n i c y  z a m y k a i ą  o s t ę p ,  

u r z a d z a i a c y  p o l o w a n i e ,  g d y  w s z y s t k o  i e s t  w  p o g o t o w i u  i  n a l e ż y t y m  p o r z ą d k u ,  d a i e  

z n a k  o d g ł o s e m  t r ą b y ,  p a c z e m  o b ł a w a  p o s t ę p u i e  k u  s i e c i o m  z a c h c w u i ą c  p o r z ą d e k ,  

i a k i  w y ż e y  i e s t  p r z e p i s a n y .  T y m  s p o s o b e m  w i l k i  p r z y m u s z o n e m i  z o s t a n ą  d o  z b l i ­

ż e n i a  s ' ę  d o  s i e c i ,  l u b  p r z e d z i e r a i ą c  s i ę  p r z e z  s i e ć  d o  z a w i k ł a m a  s i ę  w  m e y ,  g c l z i e  

o d  s t r z e l c ó w  w y s t r z a ł a m i ,  l u b  l u d z i  o s z c z e p a m i  i  d r ą g a m i  u b i t e r m  z o s t a p ą .

W  o g ó l n o ś c i  p r z y  u r z ą d z e n i u  p o l o w a n i a  z  s i e c i a m i ,  t e ż  s a m e  u w a g i  z a c h o w a ć  

n a l e ż y ,  o  k t ó r y c h  w y ż e ' y  p r z y  p o l o w a n i u  z  o b ł a w ą  b y ł a  m o w a ,  d o  p o l o w a n i a  t e g o

r ó w n i e ż  p s y  u ż y t e m i  b y d ź  m o g ą .  # ................................................................. ■ '

N i e p o d p a d a  ż a d n e y  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  p o l o w a n i e  z  s i e c i a m i ,  p o m i m o  i z  i e s t  k o -

s z t o w n e m ,  s k o r o  t y l k o  p r z e z  l u d z i  z  m y ś l i s t w e m  d o b r z e  o b e z n a n y c h  i e s t  „ r z ą d z o -  

n e m ' i  w y k o n a n e m ,  d o  z a m i a r u  w y t ę p i e n i a  w i l k ó w  i e s t  n a y d o g o d m e y s z e m ,  a l b o -  

w i e m " t y m  s p o s o b e m  w s z y s t k i e  w i l k i  w  o s t ę p i e  z n a y d u i ą c e  s i ę  w y g i n ą ć  m u s z ą .

Dokończenie w  DODA-
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w W arszawie dnia 8 Grudnia i8$4 t .

( Dokończenie przepisów wytępienia wilków.')
■ Czas do polowania trzema w yżey  w ym ien ione  mi gatunkami, n ay d o godn ieyszy  

iest w  miesiącach: Październiku, Listopadzie, Grudniu  i  Styczniu, k ied y  wilki nay- 
więcey przebywaią w  lasach. Maiąc zaś zamiar wytopienia tego szkodliwego zwie- 
rza, należy nieopuszezać żadney dogodney do tego pory, a szczegolnie'y g d y  m łode 
wilki są ieszcze maiemi, w  ty m  celu, a!xy tak  stare ubitemi, iako też młode w ybra- 
netni z gniazda, lub te’ż w ystrze lanem i b y d z  mogły. ^

4. O ubiciu wilka na w ybranem  stanowisku.
W yszukaw szy  i  w ybraw szy  takie mieysce, ktore'tn wilki przecnodzić zwykli,  

ukryw szy  się w nie'm spokoynie ,  oczekiwać trzeba w ilk a ,  a skoro nadeydzie zi
zbliżeniem się iego na mętę strzału, ubić go należy.

Polowanie tego gatnnku z powodu trudnego wybrania mieysca do niezawodne- 
go spotkania się z wilkiem, iest niepewnem, i często oczekiwanie stanie się nadare- 
m n e m — Polowanie to będzie skuteCzniaysze'm w porze znnow ey , k ied y  w yszukanie  
pożywienia dla w ilków iest trudnem , przez zwabienie bądź ustami, bądź tez wabi- 
kiem na zaiąca, lub też udaniem głosu barana, albo też prosiaka; dogodną będzie 
rzeczą dla przyspieszenia zbliżenia się w ilka do stanowiska, mieć przy  sobie w les ip  
barana lub prosiaka, przymuszaiąc go do odezwania się. W ilk  g łodny  na głos ten  
zbliży się i ub itym  b y d ź  może.

5. O ubiciu wilków przez podeyście lub podsunięcie się.
Rodzay tego polowania naydogodnie'y iest przedsięwziąsć, w yśledziw szy g n i a ­

zdo ly i lków  młodych, k iedy  szczenięta są ieszcze małemi, to iest w trzy  lub cztery 
tygodnie po oszczenieniu się wilczycy. Jeżeli stara wilczyca z łatwością da  się^
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pofleyść , ' u b i e l ą ,  a m łode  szczenięta w y b r a ć  należy;, jeżeli w i lc z y c a  z n a y d o w a ć s ię  
n ie  będzie , lub spłoszona uc iekn ie  od g n ia z d a ,  m łode  szczenięta  zabrać  i  po zabi. 
iać, z o s ta w iw sz y  iedno, k tó re  za ty ln e  ła p y  ży w cem  b lizko  gn iazda  u d rzew a  p o ­
w iesić  t rzeb a ,  i  u k ry c ie  cza tow ać  na  zb liżen ie  się stare 'y w i lc z y c y ,  k tó ra  na sk a ­
m lan ie  i g łos  sw eg o  szczenięcia , n ieb aw n ie  w róci*  P o lo w an ie  to  w y m a g a  odwagi 
i  z rę c z n o śc i ,  a lb o w iem  sta ra  w ilczyca  częs tokroć  m ło d y c h  szczen ią t b ro n ić  zapal- 
.czyw ie  z w y k ła .

6. O ubiciu wilka z  budy czyli p rzy sa d y  p r z y  ponęcie.
P o lo w a n ie  t o  ie s t  naypow szechn ieysze 'm , i p ra w ie  każdem u znaiome'm, nievry- 

m aga więc obszernego  op isy w an ia ,  zasadza się  ie d y n ie ,  na  sp o k o y n e in  u k ry c iu  się, 
i  cza tow aniu  cz łow ieka  w b u d z ie  lu b  przysadz ie ,  s t rz e lb ą  d o b rz e  n a b i ta  o p a trzo n e ­
go, k tó r y  zanęconego  w p rz ó d  i  zbliżonego w i lk a  do śc ierw a n ied a lek o  od p rzysa ­
d y  w y w leczo n eg o ,  u b ić  p o w in ie n .  f ł a y d o g o d n ie y  iest cza tow ać  ty m  sposobem  na 
w i lk a  z im o w ą  p o rą ,  w  czasie  ośw iecanych  od xiężyca nocy , k ie d y  w ilk  g ło d n y  
t ro sk l iw ie  w y s z u k u ie  pożyw ienia .  P r z y s a d y  do cza tow ania  m ogą b y d ź  robione, 
w la sa c h ,  polach, ogrodach, w  b łizkości d o m ó w ,  obór,  o w cza rń ,  ch lew ów . Czatuiac 
n a  zb liżen ie  się w i lk a  do. ś c ie r w a ,  na leży  m ieć  w s z y s tk o  w  p o go tow iu ,  to  iest: 
s t rze lb ę  n a b i tą  i do śc ie rw a  n a k ie ro w a n ą  t a k ,  a b y  za zb liżen iem  się w i lk a ,  bez 
n a y m n ie y s z e g o  szelestu  w y s t r z a ł  na ty ch m ias t  m ó g ł  nastąp ić . W ilk  b o w ie m  obda- 
r z o n y  z n a tu r y  szczegó ln iey  m o c n y m  o rg an em  słuchu , i o s t ro ż n y ,  raz  ods tra szo n y  
n iespokoyne 'm  zach o w an iem  się Strzelca, n ie  ła tw o  i n ie  p rę p k o -d o  śc ie rw a  w róci, 
a  te'm sam em  o czek iw an ie  s tan ie  się _beeskuteczne'm. Sposób ten  n a y ła tw ie y s z y ,  
nayprościey .szy  i n ie k .o sz to w n y , w  ka ide 'm  p raw ie  mieysCu w y k o n a ć  się daiący, 
w in i e n  zw ró c ić  uwagę m ie sz k a ń c ó w  w siów  i m iasteczek , k tó r z y  tak  dla w łasnego  
Jako tez  ogólnego .dla całego k ra iu  dobra ,  w ytęp ia iąc  t y m  sposobem  sz k o d l iw e  wil­
k i , 'z n a k o m i t ą  i n iezaprzeczoną  p rzy s łu g ę  u c z y n ią .

B. Łapanie wilków,
Ł ap an ie  w i lk ó w  w ogólności polega na sposobach m e ch an iczn y ch ,  za pom ocą 

k t ó r y c h  zw ie rz  pon ę tam i z w a b io n y ,  w olność, lub życ ie  u traca,
D o  sp o so b ó w  łapania  w ilk ó w  należą:

' i . Ł o ły  i ogrodzenia  wilcze.
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8-. Żelaza.
S. S am ostrza ły .

i .  0  dołach, i  ogrodzeniach wilczych.
a, Wilcze doły kopia się w 1'esie w  mieyscach dogodnie w ybranych .  D ó ł 

wilczy powinien mieć 12 stóp długości,, i ty leż  szerokości; wysokości czyli głębo- 
kości 12 do i4  stóp, ściany prostopadłe gładkie, a lepiey iesze gdy w ycem browane. 
W środku zakopuie się słup g ładk i  długości i4*do 16 stóp maiący, na wierzchu 
te-o u tw ierdza się  koło lub denko, na k tórem  ^ ż y w ią z a d  należy żywcem  barana, 
prosiaka, kaczkę, iub też ścierwo albo wnętrzności bydlęce. D o ł zaś .sam u wierz* 
cha w koło denka p rz y k ry ć  potrzeba cienkiem długim  chrustem na k tó ry m  dobrze 
iest rozesłać na k rzyż  cienko słomy, potrząsnąć ią mchem łub śniegiem. Maiąc- to 
w pogotowiu dla ła tw ieyszego i prędszego sprowadzenia wilka do daiu, t rzeba z ro -  
bić powłokę, to iest: włóczy się po lesie ścierwo, lub wnętrzności b y d lęce ,  zmie* 
rzaiąc zawsze ku dołowi. W ilk  przynęcony pow łoką, skoro zechce porw ać ponętę,

wpadnie w dół. . . ,
W ilczy dół może b y d ż  również skutecznie urządzony, leżeli na słupie w.srod-

ku do łu ,  ogrodzonem zostanie płotem chrustow ym  m ieysce , w  k tó ry m  owca lub

prosiak u k ry ty ,  zwabi wilka.
P o ły  wilcze okrągłe bardzo są dogodnemi do złapania w i lk a ,  skoro będą na

sam ym  brzegu ogrodzone płotkami 4 do 5 stóp wysokiem i we dwa rzędy , tak  w ą z .  
ko, aby owce lub prosięta m ogły  tylko w  k o to  bez nawracania się biegać. W ilk  
w chęci złapania prosiaka, nie mogąc się dostać do niego, przeskoczy płotki 1 w  doł 
zapadnie. Dla zapobieżenia r ó ż n y m  wypadkom nieszczęśliwym, doły  wilcze należy 
kopać w mieyscach takich, k tó rem i ludzie niechodzą, ani przeieżdżaią, lub tez po­
stawić trzeba znaki ostrzegaiące; z tego powodu naylepszy i naydognduieyszy bę­
dzie dół n iskiem i dwoma płotkami ogrodzony, k tó ry  służy m e ty lko  do łatwego 
złapanie w ilka ,  lecz razem iest tamą i zaradza, aby żaden nieszczęśliwy wypadek-

nie miat mieysca. .
b, Wilcze ogrodzenia. N ayprościeysze  założenie wilczego^ ogrodzenia uskute­

cznia się następuiącym sposobem: wybierasię, w lesie mieysce dogodne krzakam i zaro­
słe, m niey więcey pół morga obszerności maiące,, k tó re  małego dotyka się pagór a -  
Pagórek ten. okopać tak należy, aby  form ow ał prostopadłą ścianę, gładką od 9 o*
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10 stóp wysokości. Mieysce całe ogradza się w koło miedzy gęsfemi krzakami 
parkanem teyże samey wysokości tak , aby parkan z obydwóch stron dotykał się 
ściany pagórka, w ogrodzeniu samem zwleka się ścierwo różne, które wilk za wie- 
trzywszy, wskoczy, a na powrót wyiśdź ani wyskoczyć niebędzie mógł. Sposób 
ten łapania udać się. tylko może w czasie tęgich mrozów, i trudnego dla wilków 
pożywienia, użytecznym iest z tęgo .względu, iż kilku razem wilkówyłapać można.

Inny  sposób łapania wilków za pomocą drzwi zapadaiących, urządza się iak 
następuie: obrawszy w lesle dogodne mieysce, należy go oparkanić iak wyżey. 
P rzy  weyściu do ogrodzenia wkopuią sią mocno w ziemię w odległości 5 do 6 stóp, 
dwa wysokie słupy tak, aby drzwi w  wyciętych fugach tychże słupów, z łatwością 
do wysokości 6 lub 7 stóp, za pomocą sznura przez blok w krzyżow sicy  u góry 
utwierdzony, przeciągnionego, podnosić się dały, i na powrót własnym ciężarem 
zapadać szybko mogły, podniesienia i zapadnięcie w czasie potrzeby drzwi, wyko­
nywa się za pomocą oddzielney maehyny nader prostey. Machina ta składa się:

Z dwóch od 3 do 4 stóp wysokich słupów w ziemię mocno w odległości 
mniey więcey, 6 kroków od weyścia, czyli drzwi zapadaiących w kopanych, a u 
góry na samem wierzchu krzyżownicą związanych.

Z walca utwierdzonego w środku tychże słupów, za pomocą żelaznych swor- 
ników i okucia złatwością obracać się daiącego.

Z kółka drewnianego lub żelaznego-w środku walca umocowanego.
Z podpórki z drzewa twardego, na obydwóch końcach gładko spiczasto zaokrą- 

glone'y, nakoniec
Z kręgu drewnianego twardego i gładkiego w ziemi utwierdzonego. Maiąc 

to wszystko w pogotowiu, zawleka się, do zagrodzenia ścierwo. Drzwi żapadaiąee 
za pomocą sznura przez bloki w obydwóch krżyżownisach utwierdzone przpchodźą. 
cego, oraz walca na k tórym  sznur okręconym będzie, podnoszą się , robiąc wolne 
do ogrodzenia dla wilka weyście; pomiędzy kółkiem przy walcu będącym a k rę­
giem w ziemi utwierdzonym, stawia się podpórka tak, ' aby złatwością, za pomocą 
sznurka do teyże, i ścierwa przywiązanego poruszoną bydź mogła. Wilk poruszy, 
wszy ścierwo, poruszy podpórkę, a te'm samem drzwi własnym ciężarem zapadną, 
i wyiśeie wilkowi z zagrodzenia zatamuią.

Ogrodzenie wilcze skutecznie urządzonym bydź może w castepuiący sposób:- 
Ogrodzić nalaży mieysce w ko ło  12 do x6 stóp średnicy trzymaiące, dwoma płota-
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mi  lu b  p a l i s a d am i  8  d o  9  s t óp  w y s o k i e m i  t a k ,  a b y  p o m i ę d z y  p ło ta m i  t e m i  n a y -  
w i c e e y  b y ł o  - odległośc ią  i a k  cali  i 5  to  ięsU a b y  w i l k  n a  r a i e y s c u  w y k r ę c i ć  s ię n i e -  
m ó g ł .  Z e w n ę t r z n a  pal i sada p o w i n n a  m i e ć  d r z w i  t ak u r z ą d z o n e ,  a b y  sa m e  do  ś r o d k a ,  
t o  i e s t  do  w e w n ę t r z n e j  pa l i sa dy  o t w i e r a ł y  się,  i z a w s z e  o t w a r t e  s t a ł y .  W' ś r o d e k  
z a g r o d z e n i a ,  puszcz a ią  s i ę  o w c e  lub  k i l k a  s z t u k  t r z o d y  ch le w ne 'y  W i l k  c h c i w y  
d o  z ł a p a n i a  łu p u ,  w e y d z i e  o t w a r t e m i  d r z w i a m i ,  a w i d z ą c  p r z e d  s o b ą  d r u g ą  t a m u ­
jącą m u  p r z e j ś c i e  pal i sade ,  po su w a ć  się b ę d z i e  śc i e sz ką  m i ę d z y  pa l i sa d am i  !  p r z y i -  
dz ie  d o  d r z w i ,  k t ó r e  p r z y c i s k u i ą e  z ł a tw o ś c i ą  z a m k n i e ,  i  z n o w u  n a  też  sa m ą  śc ie -  
sz kę  w e y d z i e ,  a t ak  w  k o ł o  o b c h o d z i ć  mus i ,  aż d o p ó k i  z a b i t y m  n ie zo s t an ie .  D o ­
b r z e  i e s t ' o b y d w i e  p a l i s a d y  p r z y  z i e m i  n a  2 d o  3 s tóp  p r z e g r o d z i ć  c h r u s t e m  w i e r z ­
b o w y m  t a k ,  a b y  g r u b s z e  k o ń c e  c h r u s t u  w y c h o d z i ł y  z u k o s a  n a  śe ieszkę ,  i nie.do-  
z w a l a ł y  w i l k o w i  cofać sic.

T e  i  t y m  p o d o b n e  s p o s o b y  ł a p a n ia  w i l k ó w  za p o m o c ą  o g r o d z e ń ,  n i e  m o g ą  
b y d ź  z u p e ł n i e  z a m i a r o w i  o d p o w ia d a r ą c e m i ,  a l b o w i e m  zasudzaią  s ię  i e d y n i e  n« s p r o ­
w a d z e n i u  w i l k a  do  p o n ę t y  p r z e z  w a ż k i e  i c i a sne  m ie y sc e ;  w i l k  z n a t u r y  b ęd ą c  o-  
ś t r o ż n y m  n ie  ł a t w o  z ł ap a ć  s ię  d a i e ,  g ł ó d  t y l k o  d o k u c z a i ą c y  w  czas ie t r u d n e g o  
w y s z u k a n i a  p o ż y w i e n i a ,  z m u s z a  go z b l i ż y ć  się do n i e b e z p i e c z n e y  p o n ę t y ,  w  i n n y m  
zaś czas ie  z a s a d z k i  t e  nie? ł a t w o  s ię  uda ią ,  z  t y c h  p o w o d ó w  L .  G.  H ą r t i g  JNaezelny 
N a d l e ś n y  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o ,  w y n a l a z ł  n o w y  sp osó b  z a k ł a d a n i a  o g r o d z e ń  n a  
w i l k i  i  l i s y ,  w k t ó r y c h  s z k o d l i w e  te  z w i e r z ę t a ,  z n a c z n y  m a ią c  o t w ó r  d o  w ey śc ia ;  
s t o c z n i e  za  p o m o c ą  u k r y t e y  m a c h i n y  z a m y k a ia c e ' y  się,  z ł a t w o ś c i ą  i  w  k a ż d y m  cza ­

s ie  z ł ap a ć  się daią .  ,
2 . O Ł e l a z a c h .

Z  p o m i ę d z y  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  że laz,  k t ó r e  do  ł a pa n ia  w i l k ó w  są u ż y t e c z n e m i ,  
n a d m i e n i a m y  tu  o t y c h  t y l k o ,  i a k ie  p o w s z e c h n i e  u ż y w a i ą  się,  t o  ies t :

a,  O H a k a c h  ( A n g e l e i s e n ) .  ■
b, O  że laz ie  sz y i ow e ' m  (Ber l inere i . sen ,  S c h w a n h a l s e i s e n ) .
c, O  żelazie t a l e r z o w e i n  ( T e l l e r e i s e n ) .

a  H a k i .  — G a t u n e k  żelaza t ego  i e s t  n a r z ę d z i e m  p r z y  k to r e ' m  u m o c o w a n e  są  
h a k i  n a  s p r ę ż y n a c h  t a k ,  iż za p o r u s z e n i e m  n a y m n i e y s z e ' m  se ie rw 'a ,  . s p r ę ż y n y  s p u ­
sz c z o n e  p r z y m u s z a ł a  ha k i  do  r a p t o w n e g o  r o z s z e r z e n i a  się i  p r z e b ic ia  p y s k a .  N a r z ę ­
dz ie  m o ż e  b y d ź  z d w ó c h  lu b  t r z e c h  h a k ó w  z ł o ż o n e .  Z a s t a w i ą  się,  p r z y w i ę z u i ą o  go  
u m e c n e y  gałęz i  d r z e w a .  P r z e d  z a s t a w ie n ie m ,  n a l e ż y  w p r z ó d  p o w ł o k ą  i p r z y w i ą -
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z&ńemi w tem  samem mieyscu wnętrznościami bydlęcemi wilka zanęcić, aby bez. 
obawy zastawione żelazo, na ktore'm ścierwo znaydować sic powinno, uchwycił, 

i. Żelazo szyiowe składa się. z dwóch mocnych żelaznych do półkola zbli­
żonych łuków , które za pomocą sprężyny otwierać i raptownie zamykać się mogą; 
skoro tylko ponęta w mieyscu utwierdzona poruszoną . . zostanie. Wprzód nim że­
lazo zasfawionem zostanie, należy przynęcić wilka ścierwem i powloką do mieysca. 
Zastawia się na ziemi wycinaiąc murawę w formie żelaza, tak, aby sprężyna ku 
północy nakierowaną' była> priytrząsa się ziemią i mchem; w koło żelaza i po ście- 
szce do żelazaza prowadzace'y, rozsypuią się. plewy, sieczka, mrojvisko; tu i owdzie 
porzuca się końskie łayno, zastawione żelazo umacnia się łańcuchem do drzewa, aby 
złapany wilk za szyię, niemógł się z żelazem oddalić. Na ponętę do żelaza tego, u- 
żywa się. wątroba z sarny, lub świeżo zabity gołąb, lub też kawałek zwierzyny 
świeże'y, która to ponęta opieczoną bydź powinna,

c, Żelazo talerzowe składa z dwóch podobnychże iak wyże'y łuków żelaznych, 
w samych brzegach wewnętrznego ich składu, zębami ostremi, iedne 'w drugie za- 
chodzące mi opatrzonych, które za pomocą dwóch" sprężyn otwierać i zamykać się 
mogą, skoro tylko talerz w środku na tychże sprężynach utwierdzony, dotknięty 
zostanie. Jedno lub kilka żelaz takowych zastawiaią się około słupa 3 do 4 stóp 
wysokiego, na. którym bydlęce wnętrzności lub żywa kaczka iest powieszoną; sa­
mo zaś żelazo i. mieysce w którym się stawia, niemniey śeieszki czyli webody 
potrząsaią się tak iak wyze'y nadmieniono. Oprócz tego wchody do żelaza, obstawić 
należy cierniami gęsto tak ,  aby wilk zbliżaiąe się. do ponęty, koniecznie na.talerz 
wstąpić b y ł  przymuszonym. Żelaza te również łańcuchami do drzewa umocnić po­
trzeba. Ten gatunek talerzowych żelaz powszechnie iest mnieyszym od poprze- 
dńiczych żelaz szyiowych, i używa się bardzie'y do łapania lisów niż w ilków ,

W ogólności co do żelaz tak szyiowych iako i talerzowych nadmienić wypa­
da, iż utrzymanie ich w czystości, szczegolnie'y kiedy zastawiaią się, iest koniecznie 
potrzebne'm, niemnie'y, iż żelaza te witerunkiem, to iest mas.są uformowaną z prze- 
smażonego anyżu w smalcu gęsim., przy dodaniu wosku, kamfory i pączków sosno­
wych , smarowanemu bydż powinny.

3, O samostrzałach.
Samostrzał na wilka urządza się w ten sposób: utwierdzić r  umocnić należy 

strzelbę, grubym, szrote'm, lub lotkami mocno nabitą, w lesie,. na podstawie tak, aby-



kierunelc wystrzału zmierzał iak nayakuratniey cokolwiek po nad -Icier wo, w sto- 
sowne'y odledłości od strzelby położone. W czasie zastawiania samostrzału odwo­
dzi się strzelba i do cyngla oraz ścierwa przywiązuie się sznurek tak, aby za po­
ruszeniem naymnieysze'm ścierwa, nastąpił wystrzał. Samostrzał taki n a le ż y  bar- 
dzie'y do sposobów ubicia wilka, aniżeli złapania. Przy zastawianiu samostrzału 
szczególnieyszą mieć uwagę należy na w ybór inieysca, ażeby niewyn-ikło iakowe 
nieszczęście. Naydogodniey iest zastawiać samostrzały w  lesie o podał od dróg 
i ścieszek, na mieyscach któremi ludzie lub bydlęta przechodzić niezwykli. Jeżeli 
mieysca zupełnie bezpiecznego do zastawienia samostrzału niebedzie;, lepiey niesta- 
wiać go. —

C. O zatruciu wilków*
Wytępienie wilków trucizną, należy do tych wytępienia sposobowy które w o- 

gólności nayiatwie'y i nayskutecznie'y użytemi bydź mogą.
W późne'y Jesieni i w zimie naydogodniey iest zatrucie dla wilków przyrzą­

dzać w następuiący sposób: z zabitego, lub zdechłego bydlęcia lub barana, obciąga 
się skóra, i  mięso czyli ścierwo w różnych nadrzyna się mieyscach, w których 
sypie się trucizna z utłuczonego na proch wroniego oka (Nux Vomica) z arszeni- 
kiem pomięszanego. Tymże proszkiem posypuią się również wnętrzności bydlęce. 
Wronie oko do zatrucia użyte, lepie'y iest drobno utrzyć na tarce, a niżeli rap to ­
wnie ususzone utłuc, albowiem nietyle utraca mocy. Przygotowawszy, tym  sposo­
bem ścierwo, powlec go należy skórą, obszyć*- i zakopać na 24 godzin w gnóy su­
chy koński, aby trucizna przeięła ścierwo, oraz aby zwierz zawietrzyć niemógł 
tego przygotowania ręką ludzką zdziałanego. Wyimuiąc ścierwo z gnoiu , trzeba 
mieć ostrożność i niedotykać się go rękami lecz widłami. Wy wozi się do laąu na 
niieysce ktore'rn wilki przechodzić się zwykli. Zatrute ścierwo w  iesieni i zimie 
kładzie się na ziemi; w lecie zaś należy go zakopać na pół łokcia w ziemię, i lek­
ko przysypać ziemią lub liśeiami, aby zachować go od prędkiego zepsucia.

Wilki tyra sposobem otrute, po pożarciu ścierwa, padaią zwyczay nie niedaleko, 
a czasem o 100 tylko kroków od ścierwa. Przekonawszy się, że wilk lub lis poru­
szył zatrute ścierWo; należy go dochodzić tropem szczegolnie'y■ po śniegu, gdzie 
Znaleziony będzie lub nieżywym, lub tak s łabym , iż z łatwością dobitym  bydź 
może. —

Ponieważ psy, i wszystkie inne ślepo rodzące się zwierzęta, pożarłszy tym spo*
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sobera  p rz y rz ą d zo n e  ścierw o, o tru ią  się i zdechną; prze to  n a leży  zachow ać osrożność 
i  z am y k ać  psy  w  czasie, k iedy  w b lizkości za tru te  śc ie rw o  ies t  położone'm, d o p ó ty  
do  pók i p rzez w i lk ó w  lub l isów  pożartera  n iezo s tan ie .” •

K om m issya  W o iew ódzka  w zyw a O b y w a te l i ,  M ieszkańców  i  L u b o w n jk ó w  po- 
low ania , szczególnie 'y okolic , g dz ie  w ilk i  naywięce'y są zagęszczonem i, aby  z poda­
n y c h  sposobów  k o rz y s ta l i ,  do czego naw et p o d w y ższo n ą  n ag ro d ą  za ub ic ie  w ilka 
zachęconem i b y d ź  w in n i .  Zachow ać ie d n a k  n a leży  p r z y  łap an iu  i z a t ru w a n iu  w il­
k ó w  w sze lką  p rzezo rn o ść  i ostrożność , aby z tą d  ludzie  i zw ierzę ta  d o m o w e  na u- 
sz c z e rb ek  narażane  n ie  b y ły .

W  iak i  sposób p o b ó r  o p ła ty  od posiadaiących  pozw olen ia  na u t r z y m y w a n ia  
b ro n i  palne'y, o raz  w y p ła ty  n a g ró d  za ubicie  w i lk ó w  usku teczn iać  się b ę d ą ,K o r a -  
m issya  W o iew ó d zk a  późnieysze 'm  zaw iadom i og łoszen iem .

W raz ie  okazan ia  sic w  ia k ie y  oko licy  większe 'y m assy  w i lk ó w , t a k  iż b y  k u  
ich  w y tęp ien iu  ob ław ę  nakazać  p o trzeba  w ym agała ,  w ła śc iw y  W ó y t ,  P r e z y d e n t  lub 
B u rm is t rz  o t e y  p o t rz e b ie  m ą don ieść  K o m tn issa rzow i O b w o d u , p rz y  do łączeniu  
■wywodu s ło w n eg o  z zasz łych  w y d a rz e ń  lub  d o s t rz e ż e ń ,  a te n  w ezw ać  o pomoc 
n a v b l iz sz y  odd z ia ł  konsys tu iącego  W o y sk a ,  lub  w b ra k u  onego, d on ieść  K om in issy i  
W o ie w ó d z k ie y ,  dla porozum ien ia  się z N acze ln ik iem  W o ien n y m , i  oznaczenia  dn ia  
i sposobu odbyc ia  o b ła w y .

w  W a rszaw ie  dn ia  25 L is topada  i834  ro k u .
C złon ek  Rsdy Stanu, Prenea

F r a n c i s z e k  Hr: P o t o c k i .  Dziewanowski, S.

K r o  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  S k a r b o w a .

KOMMISSYA W  OIE W O DZT W  A  MAZOWIECKIEGO.
W  s k u tk u  o d e z w y  K o m m is s y i  W o ie w ó d s tw a  P ło ck ieg o  z d a ty  i5  Lipca r .  b .  

N ro  K om m issya  W o ie w ó d z k a  zaleca W ó y to m  G m in ,  P re z y d e n to rp  i Buririi-'
s t rzo m  Miast, a b y  z te raźn iey szeg ó  p o by tu  i zam ieszkan ia  K a ta r z y n y  z S u łk o w sk ich  
K rak o w sk ie 'y ,  w G m in ie  A d m in is tra e y i  swe'y ścisłe ś ledz tw o  d o p e łn i l i ,  i o sk u tk u  
onego rappor ta  K ornm issarzoin  O b w o d ó w  w ła śc iw y c h  w ciągu d n i  3o. pod s u ro w ą  
odpow iedzialnością  n iezaw o d n ie  z łożyli .  —  K ornm issarze  zaś O b w o d o w i od o zn a­
czonego  dop iero  te rm in u ,  w  ciągu d n i  1 0 . rap p o r ta  K o m m issy i  W oiw  odzkie 'y  nadesłać 
są  o b o w ią z a n i .—

w  W a rsz a w ie  dn ia  7 P a ź d z ie rn ik a  j.834 r .
C z łonek  R a d y  S tanu ,  P rezes ,

w Z , Z i e m i e c k i .  Maliszewski, Z . S. J .
DODATEK DRU-



PODATEK DRUGI DO NUMERU ióg.

DZIENNI KA U R Z Ę D O W E G O
W O JEW Ó D ZTW A  MAZOWIECKIEGO. 

u> Warszawie dnia 8 Grudnia 1834 ro^u>

K ro  s ! f f f .  —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .
KOMMISSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO:

P o d a le  do p ow azechney  w ia d o m o śc i  D o zo ró w  B ó ż n ic zy ch  i w szy s tk ich  s ta r  oza* 
ko n n y ch ,  ze K otnenissya | l s ą d o w a t  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O św ie c e n ia  
Publłoznogo, ro zw ią zu ią c  os ta teczn ie  czy n io n e  do  N ley  p r z e d s ta w ie n ia ,  w z g lę d e m  da* 
Zwolenia s taw ian ia  po  M iastach s ła p k ó w ,  z r o z w ie sz a n ie m  na  n ic h  d rb c ia n y ch  łańcusz*  
k ó w ,  k tó re b y  zastępyWBły m ieysce  rozc iąganych  d aw n ie y  n a  że rd z ia ch  n ad  d o m a m i  
s ta ro z ak o n n y c h  s z n u ró w ,  p rze z  R e s k r y p t  sw ó y  z dn ia  9  W r z e ś ń ia  n  b. N ro  s s f ś r . .  
w yrz ek ła ,  i e  p o m lc n io n e  s łu p k i  z ła ń c u sz k a m i ,  gdy p rz e d s taw ia ły  po  M iastach sz p ec ą­
cy w id o k ,  i p r o w a d z ą  do n i e p o r z ą d k u ,  z m o c y  u rz ą d z e ń  P o l lcy ln y ch  u s u n ię te  bydź  
m a łą ,  - X

P re z y d e n c i  i  B u rm is t rz e  za te m  tych  M iast,  w  k tć ry e h b y  s łupk i  z ł a ń c u sz k a m i  lu b  
s z n u rk a m i  n a  te raz  i s tn ia ły ,  raoią ta k o w e  n a ty c h m ia s t  poznosić,  i ę z u w a ć ,  ażeby wię* 
cey od tąd  m ieysca  n le m ia ły ;  czego Aeljunkci D ozorcy  M iss t  p rzy  ob iazdach  peryody* 
s in y c h  i K om naissarze  „O bw odow i z U rzęd u  d o p iln o w a ć  są obow iązan i ,  

w  W a r s z a w ie  d n ia  4  W r z e ś n ia  1834  r o k u .
C z ło n e k  R a d y  S t a n u ,  P re z e s ,

j ~ w Z . Ziemiecki. Maliszewski, Z . S. £f.
■ -  - im - - - - ........................... ....  11  .............................................................   1 ,

N a o  —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

KOMMISSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
F odaie  do  p u b l ic z n e /  w ia d o m o ś c i ,  i i  w  d n ia  21 G ru d n ia  o  godzin ie  16 z r a n a ,  

w  B ló rze  K o m m is sa rz a  O b w o d u :W a rs z a w s k ie g o  w W arszaw ie ,  odb y w ać  się będzie gło* 
śna in  m in u s  Kcytacya n a  e n t re p ry z ę  rep e ra cy i  Kościoła parafialnego Katolickiego

-  ;  \  . '  A :  ■



s i^ 0 < * 7 0 6

<w mieście W arce, k tóra  to lley-tscya od s u m m y  Złłp: 6454, gr. 5. snszlfgiem przez Kom. 
inlssyą Rządową Spraw W e w n ę trz n y ch ,  D uchow nych  i Oświecenia Publicznego za. 
twierdzony m,'* yrachowanóy, zacznie się. Każdy zatem chęć rnziący podlęcia się ta. 
kowey en trepryzy  w raieyscn i czasie wyzey w skazanym , zaopatrzywszy się w vadium  
■jŁj części t o m m y  snszlagowey w yrów nyw aiące, czyli kw otę  Złłp: 699. gr. 14. zgłosić 
się zechce, gdzie zarazem snsileg  kosztów i w arunk i będzie m ó g ł  przeyrzeó.

N adm ien ia  p rzy tem  K om m issya W ojewódzka, że starozakonni do powyżey ogło* 
szoney llcylacyl, stosownie do reskryptu  byłey  Kotrnnlssyl ftządowćy W yznań Religiy- 
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 5 Grudnia *822 r. Nro ’i f f ! ,  przyptfszczonemi

by d i  nie m ogą. —
w Warszawie dnia 34  Listopada J834- r *

C z łonek  R a d y  S tanu , P rezes ,
F r a n c i s z e k  Hr: P o t o c k i -  Dziewanowski, S.

j j RO ==; W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

KOMMISSYA W OJEW Ó DZTW A MAZOWIECKIEGO.
Podaie do publiczney wiadomości, i i  w d n ia  22 Grudnia r. b. o godzinie 10 z ra- 

na , w B ió rz e  Koatmissarza Obwodu Łęczyckiego w Mieście Łęczycy, odbywać się będzie 
głośna in  minus iicytacya na en trepryzę  reperacyi Kościoła parafialnego Katolickiego, 
■we wsi Sobótce, -którey koszt anszlag 'em przez ł io m tn is sy ą  R ządow ą Spraw W ew nę. 
t rz n v c h ,  Duchownych i Oświecenia Publicznego -zatwierdzonym, sun jm ę  Złłp: z39ł ' 
gr. 17. w y n ęs i .  Każdy zatem chęć podlęcia się takowey en trep ry zy  maiący, po poprze* 
d n ie m  zaopatrzeniu się w vad ium  T%- części su m m y  anazlagowey -wyrówny waiące, czyli 
kw otę  Złłp: *89- fer 8- w mie.yscu i czasie w yiey  w skazanym  zgłosić się zechce, gdzie 
a i r a z e m  anśilag kosztów i vzarunki licytacyine będzie m ó g ł  przeyrzeć.

N adm ien ia  przy tem  Kommissya W oiewódzka, że starozakonni do powyźóy ogło* 
szoney licytacyi stosownie do reskryptu  byłey  Komnsissyi Rządowćy W yznań  Religiy. 
nych  i Oświecenia Publicznego z dn ia  5 G rudnia  i 83a -r. Nro xi j j T '  p rzypus^cionem i

b y d ź  nie m ogą . —
w  Warszawie dnia 26 Listopada -s834 

© żłonek  R a d y  S tanu ,  P rezes ,  ( # *
F r a n c i s z e k  H r. P o t o c k i .  Dziewanowski, S. £f.
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N r o  t b I j I* —  W y d z i a ł  S k a r b o w y , S e k c y a  S k a r b o w a .

KOM MISS y  A WOJEWÓDZTWA MAZOWISCKLEGQ.
Podaie do wiadomości  osób interessowanych,  ż,e stosownia do reskryptu K om m is -  

#yl R ządowej  Przychodów i Skarbu  z dnia 4 Lipca 1334 r. Nro  51,165. w sku tku  w y .  
roku Sądu Adminis tracyjnego I. Iostancyi  Woie wódi tw a  tuteyjzego w dniu  1 .Lutego 
1834 r.  z a p a d ł e g o ;  24 włościan wsi Jernzal od opłaty podatku s ia rwarkowego za rok 

i8Sl- w  ogóle Zł łp t  i44* w  szczególe:

24. Włościanom wsi ^fenizal.
Siarwarku z roku I 851" rat  2 \  _ • • w s u a j m *a 144 -

uwalniaiącego; lyjnjtmissya Wóiewódika  po przekonaniu  się z świadec twa Kasay Ofc. 
woda  S t a n i s ł a w o w s k i e g o  daty a Sierpnia Ł3 4̂ r- włościanie wyż rzeczeni a lewiowa.  
ny i m  podatek z właściwego roku  1831. do Kassy zapłacili ,  w y d . ł a  w dniu dzisieyszyra'  
Hassie Obwodu Stanis ławowskiego upoważnienie,  a b y  kwotę iak wyż wyrażono Złlp: 
J44. natychmiast ,  kon t ry bu ent om  w gotowiźaie za ich kw i t a m i  wypłaciła.

W W a  rBzawie  d n i a  17  P a i d i l e r n l k a  i&54  r *_

C iło ne k  Rady Staną ,  Prexee, ^ .
w  Z* ZiKMiECKt. w  Z- Maliszewski.

jvjr o  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  S k a r b o w a .

KOM MISS‘/ A  W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
Franciszek Bieliński,  dożywotn i  posiadacz Starostwa Osieck w Woie wódi t wle  Po- 

dlaskiem położonego., zadłużył  się Skarbowi Publ icznemu Złp. ifl ,7°2. gr. 8. Kommis* 
sya Woiewódzka zatem na skutek odezwy Kommissy l  Województwa Podlaskiego , po­
leca W ó y t o m  G m in ,  Prezydentom  i Burmist rzom Miast,  aby w  obrębach Adminis t ra -  
cyi swćy zarządzili  śledztwo funduszów i pobytu sukcessorów tegoż Franciszka Biel in,  
skiego, mianowic ie  iedoego z nleh Augusta Bielińskiego, i o skutku  takowego właści-  
wemu Kommissar iowi  Obwodu naydaley w dniach go zdali rapporta.

Niezdanie zaś rappor tu w oznaczonym te rm in i e , .uw ażano  będzie, i e  śledtwo 8ta- 
ło się bez skntecznem.  P r z y t ś m  ostrzega Kommissya  Wóiewódi ka ,  i e  ieźeliby się pó* 
in iey  w którey Gtoinia wykryć  mia ły  fundusze;  lub) pobyt  poszukiwanych  Sukces .

2 .i 6*
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sorów Franciszka Bielińskiego, ca  tenczas właściwy W óyt Gminy, Basjasistrz lab PreJ 
zydent Miasta,#do wynagrodzenia szkód kom a bądź zrządzonych, pociągniętym zostanie, 

w Warszawie dnia 4 Listopada 1834 r *
Osłonek Rady Stann, Prezes,

w Z . Ż ie m ie c k i. Maliszewski, Z a  S.

N r o  H r ł s -  “  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .  

K O M lM IS S  YA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Podaie do wiadomości osób interessowanych, że stosownie do reskryptu Komuiiss 

syl Rządowey Przychodów i Skarbu z dnia 4 Lipca 1334. Nro 43,424. w skutku w y­
roku Sądu Administracyjnego Iazey Instancyi Województwa tuteyszego w dnia 25 
Stycznia 1834* zapadłego: 18 osadników gruntowych wsi Jeruzal, od opłaty podatków 
Kontyngensu Liwerunkcwego i Podymuego zwyczaynego za rok 1835. w ogóle Złp: 383* 
gr. 6. w  szczególe:

Kontyngen8n z roku i 833- rat 2* ; . . w summie Złp; Ago. gr. 6.
Podymnego s roku 183S* rat 2* • • w sum m ie Złp: 108-

u W a ln ia ią o e g o ;  Kommissya Woiewódzka p o ,przekonaniu się z świadectwa Hassy Ob. 
wodo Stanisławowskiego daty 1 Sierpnia »834 roku , ie  włościanie wyż rzeczeni, 
aliewiowany im  podatek z właściwego roku 1833- do  Kassy zapłacili; wydała w dnia 
dzisieyszym Hassie Obwodu Stanisławowskiego upoważnienie, aby kwotę iak wyż wy-' 
rażono Złp: S88- Sr< ®* natychmiast kojurybuentom w gotowiźnie aa ich kwitami
wypłaciła, —

vr Warszawie dnia f j  Października >834 r*
Członek Rady Stanu, Prezes, .

w Z , ZiEMiECKi. , S. w  Z . Maliszewski.

j^ u o  —• W y d z i a ł  S k a r b o w y ,  S e k c y a  S k a r b o w a .

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Podaie do wiadomości osób inłerassowanych, ze stosownie do reskryptu Kom- 

mlesyl Rządowey Przychodów i Skarbu 2 dnia 4 Lipcą »834 r - N r 0  4**756. w  skutku 
wyroku Sądu Administracyjnego Iszey Instancyi Województwa {uteyozego, w dniu I
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Lutego i 83ł  roku zapadłego; 24 włościan wal Jeruzal, od opłaty podatków Kontyrii 
gensa liwerunkowego i Podymnego za rok 1831. w ogóle Złp: 517. gr. 58. w szczególe:

Kontyngensu z roku 18g *• ra t  2. . ~ . w summie Złp: 573. gr. 18.'
Podymnego z raku i 85*> rs t  a~. . . . w sum m ie Złp:. 144.

uwalniającego; Kommissya Wolewódska pó przekonaniu się * świadectwa Kassy Ob» 
wodu Stanisławowskiego, daty 1 8ierpnia 1834 r. £3 włościanie wyż rzeczeni, allewio- 
w«ny im  podatek z właściwego roku I8S1- do Kasay zapłacili; wydała w d«iu dzisiey-1 
szyta Kassie Obwodu Stanisławowskiego upoważnienie, aby kwotę lak w y ż  ,wyrażono 
Złp: 517. gr. 18- natychmiast Kontrybuentom w gotowiźnie za Ich kwitam i wypłaciła.' 

w Warszawie dnia 17 Października 1834 *•
Członek R ady Stanu, P rezes.

w Z . Ziemiecki. Maliszewski, Z , S.

N r o  H l f f .  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  S k a r b o w a .  

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Podaie do wiadomości osób Interessowanych,. że stosownie do reskryptu Kbm- 

nsissyi Rządbwey Przychodów I Skarbu z dnia 4 Lipca 1834 r. Nro 51,167. , w sk u tk u  
wyroku Sądu Administraćyinego I.’zey Instancy! Wdztwa tuteyszego vr ji 25 Stycznia r. b.’ 
zapadłego; «g osadnikom rolnym wsi Jernzal, od opłaty podatku szarwarkowego za r. t 853* 
w ogóle Złp: 108. uwalniającego; Kommissya Wdzka po przekonaniu się z świadectwa 
Kassy Obwodu Stanisławowskiego daty 1 Sierpnia 1854 r* *0 włościanie wy i  rzecze.? 
n i ,  allowiowany im  podatek * właściwego roku 1833* do Kassy zapłacili; wydała 
w dniu dzisieyszym Kassie Obwodu Stanisławowskiego upoważnienie, aby kwotę iak 
wy i  wyrażono Złp: so8. natychmiast Kontrybuentom w gotowiźnie za ish kwitami 
wypłaciła. —-

w  Warszawie dnin 17 Października iS34 r * '
Członek Rady Stanu, Prezes

w Z . Z i e m i e c k i . S. w  Z . Maliszewski.

• L i s t y  g o ń c z e .
Sąd Policyi Poprawczfy W ydziah  Radomskiego. **

Wzywa wszelkie władze porządku w kraiu przestrzegaiąee, azleby na Barbarę 0 » 
gółową inaozóy takie Ugułową łowiącą giSi ostatecznie w Mieście Kozienicach Obwodzie
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feadom sk im , W oiew ództw le  S andom iersk im , z w yrobkn  życie  u trzym ującą , i z tamtąd 
zbiegłą, baczność zw raca ły ,  a wrSzie uięcla, odstawić lą pod przyzwoitą strażą Sądowi,

naszem u  zarządziły , —

Rysopis poszukiwane}/ iest następniący:
Barbara Ogółowa inaczey Ugułowa, w m ieśc ie  W arszawie zrodzona, lat 36 licząca, 

a wedle xiąg lndnośsl la t  42 maiąea, iest yrzrosta średniego, twarzy ściągłey dziobatey, 
nosa m iernego , oczu s iw ych, w łosów blond.

h a d o m  dn ia  Bi Listopada-1854 r «
W. Kobyłecki.

Sąd Policji Poprawczej W ydziału Sandomierskiego.
W zyw a wszelkie władze tak C yw ilne iak woyskowe, aby Wovciecha Sucharskiego 

o zb rodn ią  kradzieży oskarżonego, śledziły, i wrazle nięcia, pod strażą do Sądu tu tey- 

szego odesłały.

R y s o p  i s.
Woyslech Sucharski, m a  l^t przeszło 5«*. w łosy na głowie i zarost ż ó ł t e ,  Iest 

wzrostu, dobrego, tw arzy  ściągłey, nosa długiego, m r-  pochodzie z za  P;Iicy. 
w S andom ierza  dnia 6 Listopada 1 8 3 4 ^ .

Podsędek K rym ina lny , Laguna.

O B W I E S Z C Z Ę  N I A.
Sąd Policiji Poprawczej Obwodu Warszawskiego Wijdziału I.

W zyw a niewiadom egó właściciela pieniędzy Złłp. 500, które  w Łowiczu na  lar*
m a rk u  1833.. r. w -dzień  Sgo Mateusza znalezione zostały, aby się da Sądu naszego.
zgłosił i  okoliczności mogące posłużyć Sądowi do przekonania o własności, podał.

w  Warszawie djlia 28 Listopada 1834
Sędzia K rym inalny  Prezyduiąsy , Brzeziński.

|*S^ Policiji Prostej Powiatu i Miasta W arszawy Wydziału IV ,
Podaią? do publicznay wiadom ości, ,ii  w dn iu  13 b. m  i r. na  trakcie Brzesko* 

L itew sk im , między Janów kism . a M iłosną, niedaleko drogi szosse, w  lesie znalezionym
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-został kufer  zielony dno -wybite maiący,  gdy takowy według wszelkiego podobieństwa  
z kradzieży pochodzie m o ż e ,  którey wysiedzenia publiczne bezpieczeństwo wymagaj  
wzywa przeto każ de go . bliską wiadomość  o tey kradzieży i okolicznościach ley towa» 
rzyszących mieć  mogącego,  a mianowic ie  poszkodowanego,  iżby z dowadami  tak wła ­
sności wspomuionego  kufra,  lako czyn dokonaney kradzieży wykrywaiącemi , w Sądzie 
tuteyszym posiedzenia swe w przedmieścia Pradze w dom u  N>-o 579, przy ulicy B r u ­
kowanej'  odbywającym,  sławił  się, lub w wła śc iwym swego Powia tu  Sądzie, i to wszy­
stko czego śledztwo podobne wymaga  dopełnił .

w Przedmieściu Pradze dnia 2.5 Listopada j 854 r *
W o y c l e c h o w s k f .

1 -  I . .  f . .  ....................................................    n I 1 .1 I — ■■■■■ .1 1 a ir . ,—  -  I -  .. . I I r ,

Konmissarz Obwodu Stanisławowskiego.
.Ninieyszym pod,iio do pubiic.rney wiadomości ,  i i  z mocy reskryptu  Kommisayi  

Woiawództwa Mazowieckiego z doia to  Września roku bieżącego, odbywać się bę- 
dzie w dniu; 19 Grudnia r. b. w Biórze Obwodu przed A dj unk te m  Dozorcą Mizst 
minus licytacya na reatauracyą dwóch -studzien'  w Mieście Ka rczewiu ,  i zacznie się 
od s u m m y  anszlagowey Żłp:  989- Sr> 20‘. Każdy więc m a ią c y  cbęć podjęcia zię tey 
ent repryzy,  m a  się w dniu powyższym w.Bió rze  Obwodu z n a jd ow ać  i być zaopa­
t r zonym w vadium % część s u m m y  anszlsgowey wyrównywalące.

M i ń s k  d n ia  2 4  L i s to p a d a  J 8 3 4  r o k u .

Norwid .  — Sekr:  Ob: ,  Dąbrowski .
- —    ■■■■ 111 11 r - - - ”

* K . , Wóijt Gminy Sędzina.''
Mateusz Pawłuszka  z wsi Uymy dużey,  życzy się przeprowadzić z kralu tntey* 

azego do Prtiss; yrzywam za tem sz an owną  publ iczność ,  ze iożellby kter do emigr u ją ­
cego m ia ł  p rawne  pretensye ,  iżby u  takowe w te rmi n ie  cz tero-tygodniowym,  od o-  
głoszenia ninieyszego,  rekwizyc je  o ws trzymanie paszportu emigracyjnego,  ł - tó re  w e ­
dle przepisów iedynie w f o r m i e 'S ą d o w e y  prawney do na jbl iższych Władz czynione 
bydź m o g ą ,  u c z y n i ł ,  po up ływie  bo w ie m  te rm in u  t ego ,  uważany  będzie iakoby 
nikomu nic d łu ż n y m  nie był.

Warszawie  dnia 21 Października >334
. > ' T y  l m  a a .
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Ogłasza się wiadomość otwarcia spadkn po ńlegdy Janie Lange dnia 31 Sty. 
cznla t 83i r. ł Franciszce * Gajkowskich Lange dnia 11 Stycinla i 83  ̂ r.  umarłych, 
z wyznaczeniem półrocznego te rm inu  na dzień 18 Marca 1835 r< godzinę 10 z rana, 
w  Kancellaryi hypoteczney podpisanego Regenta, końcem zgłoszenia się dia wszy. 
atkicb osób prawo do spadku tego rndących* stosownie do ustaw seymowych o by.
potekach a lat 1818. i i 85°- wydanych.

w Warszawie dnia § Września i 834 roxo.
Alexander Engelke, B, K. Z. W-. M..

Ogłasza się wiadomość otwarcia spadkn 'po Józefie E^anhauser dnia 28 Stycznia 
1852 r. Ferdynandzie Pfanhauser dnia 17 Sierpnia 1853 r - i  Kosalii z Pfanhausserów 
Rykowskiey dnia 26 Marca i 854 r. zmarłych, z wyznaczeniem półrocznego terminu 
na dzień 17 Czerwca i 855 r. godzinę to  s  rana, w Kancellaryi hypoteczney podpisa- 
nego Regenta, końcem zgłoszenia się dia wszystkieh osób prawo do spadku tego ma- 
iąeych, stosownie do netaw seymowych z lat 18*8 i 185° 0 hypotehacb wydanych, 

w Warszawie dnia 4 Grudnia i 854 roku.
Alexander Engelke, R. K. Z. W. M.

Ogłasza się wiadomość otwarcia spadku pa Xawerym Hrabia Brzostowskim dnia 
6 Sierpnia sS34 roku zm arłym , z wyznaczeniem półrocznego term inu na dzień >.6 
Czerwca i 835 p- godzinę 10 z rana, w Kancellaryi hypoteczney podpisanego Regen­
ta, końcem zgłoszenia się dla wszystkich osób prawo do spadku tego maiących, sto* 
gównie do ustaw seymowych o hypotekacb z lat 18>8 i *85° wydanych, 

w  Warszawie dnia 4 Grudnia i 834 r.
Alexander Engelke, R. K. Z. W. M.

>  %_____________

Ogłasza się wiadomość otwarcia spadku po Józefie S k iw sk im  dnia 10. Pazdzier 
n ika  i 834 r .  zm arłym , z wyznaczeniem półrocznego te rm inu  na dzień i 5. Czerwca 
i 835 r .  na godzinę 10 z rana, w  Kancellaryi hypoteczne'y podpisanego Regenta, kon­
cern zgłoszenia się wszystkich osób prawo do spadku mai^cycb, stosownie do ustaw 
seym ow ych z lat 1818 i i 83o o hypotekach w y d an y ch .

\y Warszawie dnia 4 Grudnia i854 r
Alexander Engelke. R. K. Z. W . M.

DODATEK TRZE-;



DODATEK TRZECI DO NUMERU ió'8- '

_ ' DZIENNIKA URZĘDOWEGO
W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O-WI E C K i E G O.

iv Warszawie dnia 8 Grudnia 1834 roku*
■/i-  / ' • . ■. • •

N r o  t H I t -  “  W i t d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  E k o n o m i c z n a .  

KOMMIS5YA W OJEW Ó DZTW A MAZOWIECKIEGO. -
• > W  na&tępstwie . ropp rzę dze ń  sw yc h  i  dn ia  13 Sie rpn ia  i 8 ’ 9 r - ^ r o  3^ s ę ę -  1 S 

S ierpnia 1322/ r.  N ro  3y f f f .  przez D z ienn ik i  Woiew ódz k ie  N ro  176. i 558.  o g ło s z o ­
nych,  z a w ia d a m ia  W  W. Naddz iarżawcó  w i sep a ra tny ch  D z i e r ża w c ów  dó b r  R z ą d o w y c h ,  
iż K o m is s y a  R z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  i S ka r bu  r e s k r y p to m  z dn ia  22 Paźd z i e rn ika  r .  b.  
Nro • I f f f f .  pos tanowi ła :  ✓

Ze p rzeznaczenie  S t r n i y  n o cn e y  w  dobrach Rz ąd ow yc h  przez, włośc ian  r e sp ec t i ve  
wsi  pe łn ioney ,  ogran iczone  leat na s s m e m  d o z o r o w a n i a  b ud o w l i  wieystsich i Folwar .  
cznych od p r zy p a d k u  ognia.  Ze n ie ty lko  n a  p rzysz łość  w z b r o n ić  kazała K o m m is s y a  
R z ąd o w a  P rz y c h o d ó w  i S - a r b u  D z i e r ż a w c o m  d o b r  R z ą d o w y c h ,  w y m i g a n i e  od w ł o ­
ścian,  aby p i ln ow al i  sp r zę tów  i in w e n t a r z y  d w o r s k i c h ,  ale t akże  s t r ó żo w a ni e  przez  
włośc ian  okoł*> b udo w l i  d w o r s k i c h ,  tana ty l k o  d o z w o l i ł a ,  gdzie f o lw ar k  b l isko p r z y  
ws i  l n b  w pośród  n iey  lest  po ło żo ny ,  t a k ’, iż t e a  s a m  st róż n o c n y ,  k t ó r y  w i e y s k k h  
b udó w l i  p i lń u i e ,  m o ż e  także s t różow ać  około  b ud o w l i  fo lwarcznych ;  Wrazle *as p r z e ­
c i w n y m ,  poleci ła,  aby Dz ie rżawcy  dó br  R z ą d o w y c h  w ł a s n y m  k o sz te m  u t r z y m y w a l i  
Stróża do  p i l n o w a n ia  b u d o w l i  dwo rsk ich  z* k tó rych Ci łość1 są odpowiedz ia ln i , ;

D o  t a ko w e g o  więc p o s ta n o w ie n i a ,  wszyscy do b r  R z ą d o w y c h  Dz i e r żaw cy  pod  
odpowiedz ia lnośc ią  k o n t r a k t e m  za nadużyc ia  za s t r ze żo ną ,  l ak nayśclś lóy s tosować  alg 

> ą o b w i ą z a n i . —
w W a r sz a w i e  d n i a  80 Lis topada i 854 r *

C z ł o n e k  R a d y  S t a n u ,  P r e z e s ,

F r a n c i s z e k  H r: P o t o c k i .  Dziewanowski, S e  kr:
/ • ■*—— - * ..................

N r o  I t t I I -  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S k k c y a  E k o n o m i c z n a .

K O M M I S S Y A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .
P o t ła i e  ninieysze'tu do wiadomości public&ne'y, iż w skutek Reskryptu Kora- 
k 527
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m issyi Rzftdowe'y Przychodów  P Skarbu  z dnia 29 z. m. N ro  79, i 55. i stosownie 
do postanowienia Rady A dm in is tracy iney  Królestwa z dnia Maia r. z. n.a dnm 
22 Grudnia r. b . o godzinie 10 z r a n a , .  w Didrze Kommissarza Obwodu Gostyń- 
skiego, w mielcie Kutnie, odbędzie się p r z e z  opieczętowane deklaracye Licytacya ia  
m inus na reperacyą 11. mostów na trakcie pocztowo-militarnym z Gostynia do 
Płocka prowadzącym  w  terr i to r ium  Ekonomii B rv  ilno,'mianowicie:

1. Mostu p rzy  posadzie strażnika Lasów Rządowych Grzybowskiego.
2. Mostu przed karczmą.
3 . Mostu za karczmą.
4 . Mostu w lesSe za Jeziorem Górskim.
5. Mostu przed pomieszkaniem INadleśnego.
6. Mostu na górze przy  drogach do Ciechomic.
7., Mostu za górą. '
8. Mostu przy Łąkach Fo lw arku  Góry.
9. Mostu za Karczmą K rakow ską.

10. Mostu na polu R a d z i e io w s k h n .
11. Mostu przed karczmą Radziejowską.
Licytacya ta rozpocznie się in  minus od sum m y Złłp: 2o57. gr. 9. podług 

kosztorysów  przez Kommissyą Rządową Przychodów' i Skarbu potwierdzonych u- 
s tanow ioney, w łącznie z wartością drzewa z Lasów Rządowych bezpłatnie w y d ać  
sie maiącego, a wylacfcnie zw ózki m ateryałów  i pomocy ręezney, co siłą szarwar- 
ku  u s k u t e c z n i o n e  będzie. W y kazy  kosztów i ry su n k i  w ystaw ie  się maiących Mo- 
Stów, tudzież w aru n k i  L ieytacyine znayduią się w Biórze ppmienionego Kommissa­
rza O bw odu, i  tam moga b y d ź  każdego dnia, wyiąw szy święta, w  godzinach służ­
bowych przeyrzanem i. Maiący chęć licytowania, pow inien  w mysi cytowanego Po­
stanowienia złożyć Kommissarzowi Obw odu Gostyńskiego deklaracyę, podług tor- 
m v nizev prze pisa re y ,  tudzież świadectwo kassy tamecznego Obwodu, na złozone 

.v ad iu m  w  ilości Zip: 206. gotowizną, bez tego bowiem J o  l icy tacy i  przypuszczę-
n y m  niebedzie.

w  Warszawie dnia 27 Listopada io 34 r.
Członek R ady  Stanu, Prezes, .

F r a n c i s z e k  H r:  P o t o c k i . D z iew an ow sk i,  S . J .

D e k l a r a c j a .
W skutku  ogłoszenia Kom m issyi W oiew ództw a Mazowieckiego z dnia 27 Listo- 

pada r  b. N ro fffSS . 34. podaie n inieyszą deklaracyą, iż obowiązuie się podiąc Łn- 
trep rv zv  reperacyi 11 M o stó w ,‘to iest: ( iak w ogłoszeniu za summę złłp:) (tu  w y ­
pisać summę literami) poddaiąc się wszelkim obowiązkom  1 zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych obiętym . Zaświadczenie Kassy Obwodu Gostyskiego nazłp- 
żone w nie'y vadium  złotych polskich Dwieście szesc wynoszące dołączam, które



w r a z i e  n i e u t r z y m a n i a  s i ę  n a  l i c y t a c y i  s a m  o d b i o r ę ;  l u b  o  k t ó r e g o  w  r a z i e  n i e u t r z y .  
m u n ja  s i ę  o d e s ł a n i e  n a  p o c z t ę  d o  N .  n a  r n ó y  k o s z t  u p r a s z a m .

S t a ł e  m o i e  z a m i e s z k a n i e  i e s t  ( w y p i s a ć  m i e y s c e  z a m i e s z k a n i a )
P i s a ł e m  w  N .  d n i a  N .  M ie s i ą c a  N .  r o k u .

p o d p i s a ć  I m i e  i  N a z w i s k o ,

N n o  | f ł § ?• ~  W y d z i a ł  S k a r b o v v t .  S e k c y a  E k o n o m i c z n a .  
KOMM1SSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOW IECKIEGO.

P o d a ło  n i n i e y s z j m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n c y ,  i ż  w  s k u t k u  r e s k r y p t u  K o m r a i s -  
sy l  R z ą d o w e y  P r z y c h o d ó w  i  S k a r b u  z  d n ia  2 9  z. tn .  N r o  iy-§§4- * s t o s o w n i e  d o  P o s t a -  
n o w i e n i a  R a d y  A d r o i u i s t r a c y l n e y  ^ K r ó le s tw a  z d n ła  | f  M ala  r .  b. n a  d n i u  2 2  G r u ­
dn ia  r. b .  o  g o d z i n i e  i o  z r a n a ,  w  B ió r ż e  K o m m is s a r z a  O b w o d u  K n i a w s k i e g o  w  M i e -  
śc fe  B r z e ś c iu ,  o d b ę d z i e  s ię  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k la r a sy e  L ic y t a c y a  in  m i n u s  n a  
w y r e p e r o w a n i e  d w ó c h  M o s t o w  w  t e r r i t o r i u m  M ł y n a  R z ą d o w e g o  T o p i e l e c ,  n a  t r a k ­
cie a  B r z e śc ia  d o  E a d z i e i o w a ,  O s i ę c i n  i L u b r a ń c a  w i o d ą c y m ,  p o ł o ż o n y c h .  L ic y t a c y a  
ta r o z p o c z n i e  s i ę  i n  m i n u s  o d  s u m m y  Z ł łp :  7 9 2 .  g r .  3 .  p o d ł o g  k o s z t o r y s ó w  p r z e z  
K o m m l 8 s y ą  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  1 S k a r b u  p o t w i e r d z o n y c h ,  u s t s n o w ł o n e y ,  w ł ą c z n i e  
w a r t o ś c i  p o t r z e b n e g o  d o  te y  B u d o w l i  d r z e w a .  W y k a z y  k o s z t o w ,  t u d z i e ż  w a r u n k i  l ł .  
cyta fcy ine  z n a y d u i ą  s i ę  w  B i ó r z e  p o m i e n i o n e g o  K o m m is s a r z a  O b w o d u ,  i t a m  m o g ą .
b y d ż  k a ż d e g o  d n ia  w y j ą w s z y  ś w i ę t a ,  w  g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  p r z e y r z a n e m i .  M a ją ­
cy  c h ę ć  l i c y t o w a n i a , p o w i n i e n  w  m y ś l  c y t o w a n e g o  P o s t a n o w i e n i a  z ł o ż y ć  K o m m i s s a -  
r z o w l  O b w o d u  K n i a w s k i e g o  d e k l a r a c j ą ,  p o d ł u g  f o r m y  n i ż e y  p r z e p i s a n d y ,  t u d z i e ż  
ś w i a d e c t w a  K a ssy  t a m e c z n e g o  O b w o d u  n a  z ł o ż o n e  v a d i u m  w  i l i o ś c i  Z ip ;  7 9 ,  g r .  7 .  
g o t o w i z n ą ,  b e z  t e g o  b o w i e m  d o  l i c y t a c y i  p r z y p u s z c z o n y m  n i e  b ę d z ie ,  

w  W a r s z a w i e  d n ia  2 7  L is to p a d a  t 85Q r.
C z ł o n e k  R a d y  S t a n u ,  P r e z e s ,

F r a n c i s z e k  H r .  P o t o c c k i .  Dziewanowski, S .

D e k l a r a c y  a.
W  sk u tk u ,  o g ł o s z e n i a  K o m m i s s y i  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  z  d n ia .C 7 L i s t o ­

pada r. b.  N r o  p o d a ię  n i n i e y s z ą  d e k l a r a c y ą ,  i ż  o b o w i ą z u i e  s i ę  p o d i ą ć  e n t r e -
p r y z y  b u d o w l i  w y r e s t a u r o w a n i a  d w ó c h  m o s t ó w ,  to  i e s t :  w  t e r r i t o r i u m  m ł y n a  R z ą ­
d o w e g o  T o p i e l e c  n a  trakc ie  z  B r z e ś c ia  d o  R a d z i e io w a ,  O s i ę c i n  i L u b r a ń c a  w i o d ą c y m ,  
p o ł o ż o n y c h ,  za  s u m m ę  Z łp :  ( w y p i s a ć  s u m m ę  l i t e r a m i ) ,  p o d d a ią c  s i ę  w s z e l k i m  o -
b o w i ą z k o m  ł  z a s t r z e ż e n i o m  w  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b i ę t y m .  Z a ś w ia d c z e n i e  
K assy O b w o d u  K n i a w s k i e g o  n a  z ł o ż o n e  w  n l e y  v a d i u m  Z łp:  7 9 .  gr,  7 .  w y n o s z ą c e ,  
d o ł ą c z a m ,  k t ó r e  w r a z i e  n i e o t r z y m a n i a  s i ę  n a  l i c y t a c y i ,  s a m  o d b i o r ę ,  l u b  o  k t o r e g o  
w r a z i e  n i e o t r z y m a n i a  s i ę ,  o d e s ł s n i e  n a  p o c z t ę  d o  N .  n a  j n ó y  k o s z t  u p r a s z a m .  S t a ­
ł e  m o i e  z a m i e s z k a n i e  i e s t  w y p i s a ć  m i e y s c e  z a m i e s z k a n i a ) .

P i s a ł e m  w  N .  d n ia  N .  M ca N .  r o k u  N .
_______________________   ( p o d p i s a ć  I m i e  1 N a z w i s k o ) .  _________

Nro —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  E k o n o m i c z n a .
KOMM1SSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.

Podaie do wiadomości publiczndy, iż w  skutek Reskryptu K om m issyi Rrądowdy
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P r z y c h o d ó w  i  S k a r b *  z d n i a  2 7  S i e r p n i a  r .  b. N r o  . * § £ } .  i s t o s o w n i e  do  p o s t s n o w i a -  
R a d y  A d m i n i s t r a c y i n ś y  %% Mai  a r .  a, n a  d n f u  23  G r n d a U  r .  b.  o  g o d i i m e  t o  a r a n a ,  
_  e i ó n e  iŁomośUai i rea  O b  w o d a  R aw s k i e g o  w  Mieśc ie  Rawie ,  o d bę d z i e  s i ę  p r i e i  o p t e -  
e t e t o w a n e  d e k l a r a c y e  l i cy t acya  i n  m i n u s ,  n a  rep.eracyą,  r a o s t a  m n i e j s z e g o  n a  rzece.  
P i l i c y  p u d  M i as e t n  I n o w ł o d i e t n  w  E k o n o m i i  Rzeczyca ,  tudzi eż ,  na p o m a l o w a n i e  s l u p ó w .  
1 s z l a b a n ó w ;  w e d l e  i s t n i e i a ov cb  o b e c n i e  pn ęp M Ó W ^ za  s u m m ę  Z?łp:  i oq5 .  gr,. Ą ą* 
r z n i e  z w a r t o ś c i ą  d r z e w a ,  ’ k t ó r e  b e z p ł a tn i e  x l a s ó w  R z ą d o w y c h  a p t r e p r e n e r o w i  w y d a -  
n e  bcdz i e .  a w y ł ą c z n i e  p o m o c y  r ę ć z n e y  i z w ó z k i  m - t c r y  ałovr ,  co p o m o c ą  s t a r w a r -  
k u  m a  by’d i  u s k u t e c z n i o n e ,  p o d ł u g  w a r u n k ó w  k o s z t o r y s ó w ,  b t e r e  do  p r z e y r z e n ra  
o d c z y t a n i e  w k a ż d y m  d n i a  w y j ą w s z y  ś w i ę t a  w g o d z in a c h  s ł u ż b o w y c h  w B to rxe  kom-
m i s s a r s a  O b w o d u  k o n k u r e n c i  p r z e d ł o ż o n a  m i e ć  b ęd ą .  v «

L i - v t a c y a  " t s  r oz po cz n i e  się i n ' m i n a s  o d  s u m m y  Z ł ł p :  1 0 9 6  gr.  /i- p o d ł u g  k t .  
8x t o r y e u V « z  K o m m i s s y ą  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  u s t m o w i ą n e v .  Każdy  p r ze -  
t o  c b pć l i c y t o w a n i a  m a i ą c y ,  p o w i n i e n  s t o s o w n i e  do  c v t o w a n e g o  p o s t a n o w i e n i a  R a d y  
AJ*nl»i a t r i ievłnev. .  z ł o ż y ć  K o m  miaa a r z o  w i O b w o d u  R a w s k i e g o  d e k l < r a c y ą ,  1 po i . ł a gA d  m i n i s  t r a cyi r . ev ,  z ł o ż y ć  K o m c n i a s a r i o w i  O b w o d u  R a w s k i e g o  
f o r m y  n i ź s y  p rzap i s ane ' y ,  t u d z i e ż  ś w i a d e c t w a  Kas-sy O b w o d u  Ra wsksegb  na  z ł o z o n e  
v a d i u m  ZRp :  t o g  gr .  2 0 . g o t o w i z n ą ,  bez  t ego  b o w i e m  do  l i cy t acy l  p r z y p u s z c z o n y m

nie b ęd z i e .  . . . . . . . . . .  , , . .
w  W a r s z a w i e  d n i a  i'J L i s t opa da  1854

R a d c a  S t a n o ,  P r e z e s  „ _  .
F r a n c i s z e k  l i n  P o t o c k i .  Dziewanowski ... cj .

D e k l a r a c j a .
W  s k u t k u  o g ło s z e n i a  K o m m i s s y ł  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  z d. 27  Listopada  

r. b .  N r o ą ż | l J .  p od sle  n i n i e j s z ą  d e k la rację ,  iż o b o  w ią ż n i c  s i ę  p o d i ą ć  r e p e r a c y i  m o s t u ,  tu -  
d z i e ż  p o m a l o w a n i a -  s ł u p ó w  i s z l a b a n ó w  ( i ak  w o g ł o s z e n i u )  xa s u m m ę  Złłp:  ( t u  w y p isa ć  
s u m m ę  l i t e r a m i )  p o d d a i ą c  się w s z e l k i m  o b o w i ą z k o m  i z a s t r z e ż e n i o m  w  w a r u n k a c h  l icy ta -  
c y in y c h  o b i ę t y m .  Za św ia d cz en i e  Kas sy  O b w o d u  R a w s ’ l ego  na z ło ż o n e  w m e y  v a d i u m  Złp:  
1 0 9  g r ,  2 0 . "wynoszące  d o ł ą c z a m ,  k tó r e  w r a d e  u i e u t r z y m a n t a  się n a  l icytacy i s a m  o d b i o r ę ,  
l u b  O k t ó r e g o  w ra z t e  u t r z y m a n i a  s ię n a d s ł a n i e  na  po cz t ę  do N. n a  tn ó y  k oszt  u p r a sza m .  
S ta łe  m o i e  z a m i e s z k a n i e  ( w y p i s a ć  m i e y s c e  m i e s z k a n i e . )

P i s a ł e m  vy N,  d n i a  M. Mi es i ąca  N .  r o k u  N .
( p od p i s a ć  Tmie i N a z w lą k o ) .

O B W  I E S  Z  C  Z  S  N I  E .
P o  zaszfey  w  dn iu  i4  Czerwca i834 r. śm ierci,  Teresjsy Jadw ig i  z T rz c iń sk ic h  

Jasińskie 'y  w d o w y ,  w ie rz y  ciel ki k ap i ta łó w  20,000, Z ip: z w iększey  su m m y  Złp: 
4o,ooo. pod N r e m  6 zabezpieczone'y, pochodzących i 3 ,000. Złp: pod N re m  8, w dzia ła  
IV . nćt do b rach  Ł az isko  i Ł a g ie w n ik i ,  w  P ow iec ie  B rzesk im  h y p o te k o w a n y c h ,  o tw o ­
r z y ł  się  spadek; celem  w ięc  przepisania  pow yższych  w ie rzy te lnośc i  na s p a d k o b ie r ­
ców , w yznacza  się te rm in  p re k la z y in y  n a  dz ień  11 Marca r . p. i855, W K ancella ry i  
h y p o te c z n e y  p rzed  p odp isanym  R eg en tem . ,

y .  W arszaw ie  dnia  4 W rz e ś n ia  i834 r .
P. A. K. P. i R, K .Ii. W. M. W alenty Skorochód M aiewskiM

V


